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K ra/eow , 10 maja.

Zycie społeczne we Francji pełnem płynie ko­
rytem i dla bacznego spostrzegacza ciekawe i 
barwne przedstawia widowisko. Niema tam ciszy 
i zastoju: walka gorąca i ożywiona, bezustanne 
ścieianie się idei i interesów, które obok rozsąd­
ku politycznego i zdrowego patryotyzmu wydoby­
wa na juw dozorganizacyjne instynkta mas ciem­
nych i nieoświeconych, agitacye głów przewro­
tnych, chorobliwe zboczenia cywilizacyi wyrafino­
wanej i gorączkowo naprężonej. Najważniejszym 
wynikiem pouczających wypadków ubiegłych ty­
godni jest ujawnienie i zdemaskowanie konspira- 
cyi anarchistycznej. Constansowi należy się zasłu­
ga poskromienia agitatorów ulicznych, aranżerów 
powstania i Zoburaeń, którzy z be/rozumnym cy­
nizmem, prawie w oczach policyi i wbrew opinii 
publicznej, pragnącej utrzymanie, spokoju i porząd­
ku, przygotowy wali rewolucyjny wybuch na d. 
1 maja, dążąc do obalenia rządu i zachwianie 
społecznego ładu. Jas wiadomo, usiłowania anar­
chistów spełzły na niczem, i dzień 1 maja nie 
zapisał się krwawą kartą w historyi Paryża, co 
I  raneya zawdzięcza sprężystości rządu, a więcej 
jeszcze roztropnej postawie większości robotników, 
którzy trzeźwo zrozumieli międzynarodową mani- 
festacyę politycznej ssmowiedzy i siły stanu czwar­
tego. Liczne aresztowania agitatorów anarchisty­
cznych w Paryżu, Lugdunie i Saint-Etienne, po­
łączone z wykryciem szeroko rozgałęzionego spi­
sku dynamitowego, sprawiły, jako niespodzianka, 
silne wiażenie i wywołały poza granicami Fran- 
cyi przesadne wyobrażenia o anarchistycznym ru ■ 
chu w łonie trzeciej republiki. Szerzenie się pro­
pagandy anarchistycznej jest niewątpliwie sym­
ptomem doniosłego znaczenia, zwłaszcza że kto 
zna z bliska ruch anarchistyczny, wie dobrze, że 
bywa on metylko bezmyślną i zbrodniczą grą po­
lityczną, ale i spaczonym objawem iniellektual- 
nym. Z mów, wygłaszanych na publicznych kon­
ferencjach anarchistów paryskich, z wydawanych 
przez nich czasopism i broszur łatwo poznać, że 
mają oni pewien rodzaj filozofii, naturalnie bała­
mutnej, pewien rodzaj przewrotnej etyki, pocią­
gającej młode i niedoświadczone umysły; mają ta­
kże pewne pokrewieństwa historyczne, że przyto­
czymy z ostatnich tylko czasów —  komunę pa­
ryską. Pomimo to anarchiści nie stanowią we 
Franeyi samoistnej siły politycznej i nic mają 
{♦odstaw w m a le li pracującej ludności, oj* rują
.O-łr.opnin ' ecjjtulnjrułl WłtrSt Jf prolcta*
ryatu i służą za narzędzie rozmaitym ambieyom 
politycznym. W  ostatnim czasie na szeroką skalę 
posiłkowali się nimi bulanżyści. Agenci Boulan- 
gera wraz z anarchistami wytrwale prowadzili 
robotę destrukcyjną od początku okresu wybor­
czego do paryskiej rady miejskiej aż do 1 maja — 
naturalnie czynili to w nadziei wyzyskania przy­
gotowanych rozruchów na własną korzyść. W pro­
gramach i rozdawanych odezwach wyborczych 
obiecywali wszystko, co mogło podniecić chci­
wość mas i eo schlebiało żywiołom przewro­
tu. Agitacya margrabiego de M o r e s  to także 
tylko nowa karykai uraina edycya bulanżyzmu. Po­
dobnie jak niefortunny generał, posługiwał się

margrabia anarchistami i antisemilami, a równo­
cześnie łudzd Orleanistów. Szukał popularności 
w demonstracyach ulicznych i sprzymierzył się 
z byłym agentem Boulangera anarchistą S o n- 
d e y, by przygotować zaburzenia na dzień 1 ma­
ja. Jego agitacya, to ostatni wysiłek szalonej kam­
panii antirepublikańskiej, rozpoczętej przed dwo­
ma laty Niebezpieczeństwo było poważne, lecz 
je odwrócono. Rząd zręcznie usunął agitatorów 
ulicznych, a roztropność wyborców paryskich po­
łożyła 4 maja konieć awanturniciej legendzie bu- 
lanżystowskiej.

Społeczeństwo francuska ma tę uznania godną 
zaletę, która za wzór słuzyc może innym społe­
czeństwom, że w chwilach stanowczych, kiedy 
grozi niebezpieczeństwo, umie zgodnie łączyć 
wszystkie usiłowania patryotyczne i z zadziwiającą 
zręcznością i szybkością organizuje obronę naro­
dową, bądź tworząc armie przeciwko nieprzyja­
cielowi zewnętrznemu, bądź też walcząc przeciw­
ko wewnętrznemu wrogowi. Dzięki tej zdolności 
republika ponownie wyszła zwycięską i zadała 
równocześnie dwa dotkliwe ciosy: anarchii i bu- 
lanżyzmowi. Boulanger przegrał ostatnią partyę 
na wyboracn municypalnych; zamiar owładnięcia 
radą miejską, by przy jej pomocy wywierać nie­
legalną presje na rząd, zrobił straszne fiasco; jak 
wiadomo, z 60 kandydatów bulanżystowskich wy­
brano do rady municypalnej tylko d w ó c h  Pra­
sa republikańska z uzasadnionym tryumfem za­
znacza to niesłychane powodzenie i oddaje słu­
szność postępowaniu ministra Oonstansa, który 
manifestacyjnem wykonywaniem władzy zmusza 
przeciwników do szanowania instytucyj republi­
kańskich. Odtąd monarchiści i bulanżyści, agitato­
rowie uliczni i arystokratyczni spiskowcy równie 
dobrze czuć będą dłoń rządu, który do wszyst­
kich przykłada równą miarę władzy i powagi i 
me cofa się przed trudnościami.

Wreszcie zaznaczyć i podnieść tu wypada z 
naciskiem dwa ważne wypadki, które uważane 
być mogą za zwycięstwo polityki umiarkowanej i 
dowodzą niewątpliwie uśmierzenia partyjnego fa­
natyzmu w obozie republikańskim. Mamy na my­
śli instalacyę prefekta dep. Sekwany w ratuszu 
paryskim, co jest poskromieniem jednostronnych 
uroszczeń rady gminnej, oraz nomiLacyę głośne­
go w Europie generała M i r i b e l a  na szefa szta­
bu generalnego, o czem piszemy w osobnym ar­
tykule. ;

i fo  trwał, pcw odzewie, sprzyjające w ostatnim 
czasie republice francuskiej, pozwala przypuszczać, 
że w samem społeczeństwie, pod wpływem wy­
padków i grożącego niebezpieczeństwa, zaszła w 
ciągu ostatniego roku zmiana na lepsze, ktura 
wytworzyć powinna warunki istnienia trwałego i 
konsekwentnie działającego rządu. Takim właśde 
może być rząd Constansa, który od dłuższego już 
czasu, z małą przerwą, kieruje ministerstwem 
spraw wewnętrznych. Opinia republikańska sprzy­
ja dzisiejszemu rządowi i przyznaje mu te zalety, 
które dawno chciano widzieć we Franeyi: stanow­
czą wolę, rozumne kierownictwo i umiejętność 
pokonywania przewrotnych dążności. Rząd ten 
ma teraz za zadanie ostateczne wyplenienie bulan­
żyzmu i anarchii, puryfikacyę obyczajów polity­

cznych, zjednoczenie frakcyj republikańskich, ure­
gulowanie kwestyi socyalnej i wprowadzenie trze­
ciej republiki na drogę trwałego i spokojnego roz­
woju. Jest to dla Franeyi zarazem niezbędnym 
warunkiem odzyskania utraconej potęgi zewuętrz- 
nej i stanowiska w radzie państw europejskich, 
jakie zająć powinna, by przyświecać nadal Euro­
pie biaskiem swego narodowego geniuszu i nie­
śmiertelną inieyatywą postępu i wolności!

Z Koła polskiego.
(Obrady nad budżetem ministerstwa rolnictwa 

i sprawiedliwoSci)
Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol­

skiego w Wiedniu otrzymujemy następujący ko­
munikat :

Koło poselskie polskie na posiedzeniu z dnia 
5 maja wieczór obradowało nad postępowaniem 
swojem przy uchwalaniu w Izbie budżetu m i- 
n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  i m i n i s t e r s t w a  
s p r a w i e d l i w o ś c i .  Poseł K o z ł o w s k 5 wniósł, 
aby przy roztrząsaniu budżetu ministerstwa rol­
nictwa żądać skupienia w ministerstwie rolnictwa 
wszystkich agend, tyczących się rolnictwa, gdyż 
dotychczas niektóre z tych agend są w minister­
stwie spraw wewnętrznych; prócz tego ubolewał 
nad małą czynnością ministerstwa rolnictwa. Pro­
sił o upoważnienie go do zabrania głosu w Izbie przy 
roztrząsaniu budżetu tegoż ministerstwa dla uczy­
nienia tych uwag, a nadto aby domagać się wię­
kszych zasiłków ze skarbu państwa dla towa­
rzystw rolniczych galicyjskich choćby na rok 
przyszły, gyż wyznaczone dotąd dla tych towa 
rzystw zasiłki są baidzo drobne.

Poseł B t r u s z k i e w i c z  nadmieniwszy, iż 
zapisał się do głosu w Izbie przy tytule zasiłków 
dla szkół rolniczych, prosił o upoważnienie do 
przemawiania w imieniu Koła przy tym tytule, 
aby domagać się od rządu, iżby przynajmniej 
w projekcie budżetu na rok 1891 zamieścił zna­
cznie większe 'subweneye dl& szkół rolniczych 
dublańskiej i czernichowski* j, o* uz dia galicyjskich 
szkół rolniczych niższych^a jo  :te30wW do żą- 
danń, Sejrur ig a licy js lp j^ ^ ^ ics ię iiie  W az żą­
dania v  T^bią o poduwwz^nie zKsiłiajw ą>.a szkoły 
rolnicze galicyjskie w budżecie na rok 1890 nie 
odniesie już żadnego skutku, gd yż . komisya bu­
dżetowa, pomimo domagania się tego przez pol­
skich członków tej komisyi podczas jej obrad, 
n ie  p r z y c h y l i ł a  s i ę  do  t e g o  ż ą d a n i a .  
Zgadza się także z posłem Kozłowskim o doma­
ganie się większych zasiłków dla towarzystw rol­
niczych galicyjskich.

Poseł R u t o w s k i przedłożył wniosek : 1) 
Przyjąć za podstawę żądań na rok 1891 co do 
szkolnictwa roboczego-w-ualicyi żądania Wydzia­
łu krajowego, a mianowicie podwyższenie dotacyi 
na szkoły w Dublanach, w Czernichowie, szkoły 
niższe rolnicze i nauczycieli wędrownych. 2) Co 
do spraw wodnych: a) domagać się na podsta 
wie §. 1 ustawi o. melioracjach z dnia 30 czer­

wca 1884 podjęcia przez rząd regulacyi rzeki 
Biały, co do której projekt regulacyi wygotować 
ma Wydział krajowy w lipcu r. b . : b) na tej 
samej podstawie żądać regulacyi Dniestru górne­
go od Żurawna do Rozwadowa: c) domagać się 
pomnożenia ze strony państwa w Galicyi sił te­
chnicznych, mających się zajmować regulacyą 
potoków górskich; d) żądać, aby rząd wypłacił 
w r. b. dotacyę wyznaczoną na rok 1891 na osu­
szenie bagien rudnickich, gdyż ludność tejj okoli­
cy, dotkniętej nieurodzajem, potrzebuje zarobku, 
i z tego powodu Wydział krajowy zamierza 
w maju r. b. wypłacić kwotę wyznaczoną ze 
skarbu krajowego na roboty w roku 1891 dla 
osuszenia tych oagien; e) żądać podwyższenia do­
tacyi w tyt. 3 poz. 6 na małe melioracye w Ga­
licyi. Ponieważ przemawiający jest sprawozdawcą 
komisyi budżetowej z tego właśnie dz:ału budże­
tu, przeto żądań tych przedłożyć nie może i wnosi, 
aby upoważnić hr. H o m p e s c h a do zabrania 
głosu w Izbie w tym przedmiocie.

Poseł C h r z a n o w s k i  dawszy objaśnienia do 
do funduszu pół miliona złr., wyznaczonego co­
rocznie ze skarbu państwa na melioracye we 
wszystkich krajach monarchii i wspomniawszy, 
jak szczupłe kwoty, m.anowicie w latach poprze • 
dnich, otrzymywała Galicya z tego funduszu, nad­
mienił, że nie zaczęto prawie regulacyi, a raczej 
tak zwanego „zabudowania* potoków górskich 
w Karpatach, które właśnie głównie powodują 
nagłe wezbrania rzek galicyjskich i wniósł, aby 
domagać się większych dla Galicyi kwot na ten 
cel, oraz na regulacyę drobnych dopływów do 
rzek spławnych, które to dopływy, w razie pod­
niesienia się wody na rzekach spławnych, bywają 
zamykane śluzami i rozlewając się zatapiają oko­
lice. Nadto wniósł, aby przemawiający w imieniu 
Koła o powiększenie zasiłków na utrzymanie 
szkół rolniczych w Galicyi, domaga* się powię­
kszenia zasiłku ze skarbu państwa na szkołę le ­
śnictwa we Lwowie, a także na szkoły praktyczne 
górniczo-wiertnicze, tak potrzebne przy rozwija­
jącym się przemyśle naftowym.

W  dalszych rozprawach nad budżetem mini­
sterstwa romictwa zabielali głos jeszcze posłowie: 
0  i e ń s k i , wnosząc, aby domagano się, iżby 
w ministerstwie rolnictwa byli urzędnicy, znający 
stosunki rnbjscnwe w Galicyi; L e w ^ . k i ,  żąda­
jąc, aby Dniestr regulowano od Sambora aż do 
Zurawna, R o s e f l s t o c k ,  A b  r a h o w i c z, 
Z a r e m b a ,  popierając przedłożone wnioski. 
Wreszcie przystąpiono do głosowania i upowa­
żniono posłów Struszkiewicza, Kozłowskiego i Hom- 
pescha do przemawiania w Izbie w duchu i kie­
runku wniosków przedłożonych i przyjętych przez 
Koło.

Następnie przystąpiono do obrad nad budże­
tem m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .  
Poseł hr. P i n i ń s k i żądał upoważnienia do za­
brania głosu przy wydatkach na centrany zarząd 
tem ministerstwem, jeżeli Koło zgodzi stę nr 
zapatrywania, które chce wypowiedzieć. Zamierza 
w pierwszej linii przemawiać o roztrząśnionycŁ 
już przez komisyę izbową projektach dwóch waż­
nych ustaw, mianowicie o projektowanej ustawie 
regulującej postępowanie sumaryczne i o proje­

kcie nowego kodeksu karnego. Chce oświadczyć 
w imieniu posłów polskich, że poczytują o b i e  
te reformy za pożądane, które to oświadczenie 
jest tem potrzebniejsze, iż rozpowszechniano pod 
tym względem mylne wiadomości. Omawiając 
ustawę, tyczącą się postępowania sumarycznego, 
zamierza nadmienić, że uważa ją tylko za począ­
tek reformy postępowania sądowego cywilnego, 
reformy tak powszechnie pożądanej i przytum 
chce poruszyć sprawę zaprowadzenia sądów po­
koju.

Omawiając zaprojekuowany kodeks karny, chce 
odeprzeć niektóre niesłuszne zarzuty, czynione 
temu projektowi kodeksu. Wreszcie chce wspo­
mnieć o zarzutach, podnoszonycn przeciwko są­
downictwu w Galicyi, zarzuty te odeprzeć i nad­
mienić, że wszelkie przeciążenie sądów gahcyj- 
Skich jest powodem nie dość sprężystej ich dzia­
łalności.

Rozwinęły się nad tym przediniotem dłuższe 
rozprawy. Poseł B o b r z y r i s k i ,  godząc się 
z przemówieniem posła Pininskiego co do dwóch 
zaprojektowanych ustaw, żądał, aby nadto prze­
mawiający, nawiązując dalej swoją mowę do do­
tychczasowych starań, czynionych przez posłów 
polskich w celu polepszenia wymiaru sprawiedli­
wości w państwie, a szczególnie w Galicyi, 
wspomniał, co dotychczas zdziałano, a co pozo­
staje do zrobienia i aby nadmienił o ośckdeze- 
niach, złożonych w tym względzie przez ministra 
sprawiedliwości na posiedzeniu komisyi, wreszcie 
aby położył nacisk na wielką potrzebę dla Gali­
cyi zreformowania procedury sądowej w tym 
kierunku, iżby wymiar sprawiedliwości był szyb­
szy i tańszy. W  tyrr samym ducno przemawiał 
poseł M a d e y s k i ,  żądając uzupełnienia przemo­
wy posła Pinińskiego, mianowicie, aby omawia- 
wiając reformy ustawodawcze, wspomniał także
0 reformie zarządu wym arem sprawiedliwości; 
aby dalej nadmienił o żądaniu pomnożenia urzę­
dników sądowych manipulacyjnych i polepszenia 
ich oytu.

Poseł L e w a k o w s k i  Augpst, po krótkiej 
przemowie, przedłożył wniosek: „Domagać się: 
1) aby powiększono kwotę, przeznaczoną na wy­
nagrodzenie dyurnistów w sądach galicyjskich
1 bukowińskich; 2) ażeby przy obsadzaniu po­
sad kancelistów i prowadzących księgi gruntowe 
mianowano na połowę przynajmniej tych posad 
dyurnistów, którzy dłuższy czas piaeowah i od­
znaczył' się pilnością i zdolnością. 3) Ażeby po 
sady prowadzących księgi gruntowe przy sądach 
galicyjskich obsadzano urzędnikami tej samej 
rangi i płacy, jaką mają prowadzący księgi grun- 
tówe w innych krajach monarchii. 4) Wreszcie 
wspomnieć, iż w budżecie preliminowane są za 
wielkie interkalarya w etacie sądownictwa gali­
cyjskiego*. Wnioski te popiera* poseł ka. R u c z ka, 
żądając szczególnie, aby podwyższono płace kan­
celisto w, oraz poseł B a r t o s z e w s k i ,  domaga 
jąc się, aby piowadzącym księgi gruntowe przy 
sąaach powiatowych przyznać rangę 10 i odpo­
wiednią płacę, zwazająr na ważność czyuoości 
tych urzędników. Poseł O z a y k o w s k i  Włau. 
czynił uwagę, że nie można jaszcze oświadczyć 
w Izbie, iż posłowie polscy zgadzają się z po-

Nie doszedł do rąk.
Obrazek, z o*»»ów rementyocnireh.

Przez

A D A M A  B E Ł C IK O W S K IE G O .

3 (Ciąg daliir).
Nie napróżno wielki niemiecki poeta, w dniach 

kiedy doszedł już do zenitu sławy i wszystkie 
pragnienia swoje nasycił, słowami nie dającemi 
się dobrze powtórzyć w żadnym innym języku 
opiewał czary i uroki tej młodzieńczej przeszło­
ści, która wszystkiego dopiero się spodziewa, 
wszystko ma dopiero w zarodku, ale także nic 
jeszcze ze swych bogactw po drogach życia nie 
uroniła:

O gieb m.r nur die Zeiten wieder,
Da ich noch selbst im Werden war,
Da steh der Quell aedrdugter L  .der 
Ununterbrochen neu geoar....

Ale wróćmy do Sztywnej, która jest właściwą 
bihaterką tego opowiadania. Ona w towarzystwie 
svaj matki i młodszej siostry była znowu o wie- 
cwrnej porze codziennym gościem na plantach 
i chyba uporczywa to już musiała być słota albo 
gyałtowua burza, ażeby nasi studenci nie mieli 
sosobności oglądać jtj różowej twarzyczki.

Jak w kościele dla Idealnej, tak na plantach 
ca Sztywnej ci „nierozłączni* znaleźli się zawsze 
azem. W e dwójkę było im i weselej i śmielej
zresztą oni tak wiele mieli zawsze z sobą do 

łowieniu, że nie byliby opuścili najlepszej do 
igo pory. Wieczorem schodzili się razem; cza- 
em Seweryn zachodził do Władysława, czasem 
nów Władysław do Seweryna i wspólnie wy- 
hodzili potem na spacer.

Władysław przez jakiś czas mieszkał wtedy na 
tryszku, a całem jego umeblowaniem był sien- 
lik i mały stoliczek. Nie szkodziło to jednak nic, 
jo  było przecież lato. Pewnego razu znów, gdy 
Władysław przyszedł wieczorem do Seweryna, 
Zastał go w niezwykłej toalecie. Seweryn miał 
jednę nogę w skarpetce, a za to trzewik na le- 
Wej ręce. Nie było jednak w tem nic tak zadzi­
wiającego, jakby kto mógł myśleć. Seweryn miał

także w prawej ręce igłę, zwyczajnie do szycia 
bielizny używaną i poprostu zeszywał trzewik, 
który mu pękł w miejscu zbyt widocznein, aże­
by przyzwoicie mógł się w nim pokazać na plan­
tach. A nużby Sztywna to zobaczyła!...

Zjedli potem po talerzu kwaśnego mleka z Chle­
bem i wylecieli co tchu na ulicę, szczęśliwi i za- 
dowolnieni więcej, niż gdyby od Lukullusowej 
wstali uczty.

O papierosie lub cygarze nie było jeszcze wten­
czas między nimi mowy, a tem mniej o kieli­
szku wódki lub kuflu piwa. Głupi byłby ten, co- 
by pił alkohol, mogąc pić nektar 1 A  oni pili go, 
ten napój bogów, pełnym haustem; natura obie­
ma rękami podawała im szumiące puhary swych 
uroków; upajał ich czar przyrody, czar wiedzy i 
nauki, czar kobiety, i ten czar nad czary, najpo­
tężniejszy ze wszystkich: czar m łodości!... W  ich 
duszach było tak jasno i czysto, przed nimi wi­
dnokrąg przyszłości bez końca... bez końca... tak 
ciepło zawsze w ich sercu! świat cały wydawał 
im się tak pogodnym, tak pozbawianym złych 
uczuć, jak własne ich wnętrze, a wszelkie wra­
żenia od niigo otrzymane spływały na ich ner­
wy tak, jak gdyby ich dotykała aksamitna ręka 
kobieca.

Oto teraz przebiegli lekko jak na skrzydłach 
parę ulic i już są na plantach. Ludzie snują się 
chodnikami pojedynczo, w większych lub mniej­
szych gromadkach, to przyspieszonym, to wol­
nym krokiem, dzieci krzyczą, młode panienki 
chichoczą i to w tę to w ową stronę zerkają. 
Oni mijają i prześcigają wszystkich. Na świecie 
ciepło, pachną świeże majowe liście, czasem woń 
bzu załata —  rozkoszna atmosfera! Całemi pier­
siami wciągają ją w siebie, nie myśląc o tem, i 
zdaje im się, że to ■ zawsze tak na świecie, że 
inaczej być nie może. Spotykają kilku kolegów 
z przeciwnej strony idących, witąją się nawza­
jem w milczeniu kiwnięciem głowy lub mrugnię­
ciem oczami, tylko jeden z tamtego grona, kła­
niając się kilka razy całą połową ciała, jakby 
czegoś winszował, odzywa się głośno do naszych 
studentów:

—  Jest tam. jest, koło kolei.
Przy tych słowach uśmiecha się na wpół zło­

śliwie na wpół przyjacielsko, bo to jeden z tych 
(naród studencki jest bardzo ciekawy i wszyst­

kiego się dowie), znają tajemnicę naszych za­
kochanych i patrza ua nich z tej wysokości, z ja­
kiej zdrowy patrzy na chorego, albo człowiek 
prozaiczny na czjńwi ika, którego posądza o 
poezyę.

Nasi studenci nie zważają na ironię kolegi, 
który zresztą znany jest w świecie studenckim 
jako „dach wyższy1- i „filozof* i dlatego wolno 
mu więcej, niż wielu innym. Wiadomość otrzy­
mana napełnia ich ■ radością —  więc dziś zoba- 
cz4 J4 z pewnością i ^ie będą potrzebowali dłu­
go szukać 1 Pod tem’ wrażeniem przyspiesząją je­
szcze kroku. Niedługo spostrzegają tak dobrze 
im znany biały woalik ż muszkami. To główka 
Sztywnej, której resztę figury w tej chwili za­
słania im idąca za mią matka.

I odtąd w ślad lej już idą ciągle. Jej zgrabna, 
kształtna osóbka ciągle przed ich oczami, widzą 
iej każdy ruch, korzystają z każdego jej obróce­
nie, czasem ją mijają, ab»} mieć sposobność zoba­
czenia bliżej jej rumianej twarzyczki i śmiejących 
się oczek. Czynią to talt prędko, jakby myśleli, 
że staną się przez to dlajwszystkich, z wyjątkiem 
Sztywnej niewidzialnymi i z takiem uczuciem, z 
jakiem dłużnik przechodzi koło swego wierzycie­
la , albo jeszcze lepiej, jak złodziej bojący się, by 
go nie schwytano na uczynku. Władysław rzuca 
wtedy w przelocie na Sztywną chmurne spojrze­
nie Byronowskiego* kochanka, a Seweryn spoglą­
da na nią oczami błyszezącemi z zadowolnienia.

Nic nie pomaga gnoźna mina i piorunujący 
wzrok matki, nie na żarty oburzającej się na 
tych natrętów, którzy swojem niedyskretnem 
prześladowaniem kompromitują jej córkę. Naszych 
studentów wcale to nie odstrasza. Widzą gniew 
matki, przyznają mu w duszy racyę, ale mimo 
to robią dalej swoje i nie opuszczą już Sztywnej, 
dopóki nie zniknie im w bramie swego domu, 
na pożegnanie najczęściej robiąc jeszcze to tak 
rozkoszne dla nich pół-obrotu przed progiem.

Już się wtedy dobrze ściemniło, ale oni mąią 
jeszcze najmniej pół godziny czasu, zanim spać 
pójdą. Wracają na planty, zasiadają pou rozłoży- 
stemi kasztanami i prowadzą dalej rozpoczęte te­
go wieczoru rozmowy i dys^usye. Wszystko dla 
nich na świecie tak no^e i świeże, wszystko ich 
tak żywo zajmuje. Przez cały swój spacer za 
Sztywną, ciągle ją śledząc oczami, nie przesta­

wali ani na chwilę rozprawiać, czasem tylko 
przerywąjąc sobie wywołanemi przez sytuaeyę 
wykrzyknikami tego naprzykład rodzaju: „Idźmy 
prędzej!* — „Usiadły.* —  „Sztywna się obra­
ca.* Mówili, to o swoich ideałach, jak Sztywnej 
ładnie w tej różowej sukience, albo, że Idealna 
podobno ma już narzeczonego i ma wyjść za mąż; 
to znów o świeżo czytanej Lsiążce, o sztuce, któ­
rą z wysokości galeryi widzieli w teatrze, albo 
o Antygonie; spierał się o wyższość Byrona i 
Goethego, albo przetrząsali jak mogli całą histo- 
ryę, począwszy od wojny trojańskiej aż do Na 
poleona III, który niedawno za ich pamięci wo­
jował w Krymie. Zapuszczali się nawet w naj­
głębsze kwestye filozoficzne, dotykając ich natu­
ralnie tylko po łebkach, ale bardzo gorąco i z 
bezwzględnem pragnieniem prawdy, do nikt tak 
nie lubi filozofować iak studenci, co jeszcze dwu­
dziestego roku życia nie przekroczyli.

I b y li, a co w ięcej, czuli się bardzo szczęśli­
wi. W ich duszach taka pogoda i spokój, nad ich 
głowami strugi gazowego światła spływają po 
ciemnej zieleni liści i kładą się na bujnych tra- 
wniKacn, a tam wyżej jeszcze, lazurowe niebo 
rozlewa się jak morze i gwiazdy mrugają do nich 
z uśmiechem.... Zashą z nadzieją, że jutro będzie 
równie rozkoszne jak dzisiaj i bęaą spać twar­
dym młodzieńczym snem. Dzień zaczną od tego, 
że na tych samych plantach, na których wieczo­
rem uganiali za Sztywną, rano, gdy jeszcze ro­
sa nocna z drzew nie opadnie, będą chodzić z 
książką w ręku i uczyć się ze zdwojoną uwagą, 
czego jeszcze wczoraj się nie douczyli....

A  więc oni obaj chyba zarówno w Sztywnej 
się kochali i Seweryn był niegodziwym zdrajcą 
tak w obec Idealnei, jak i Władysława? Idealną, 
nic to wprawdzie nie obchodziło, o całych tych 
skomplikowanych dziejach studenckiej miłości nic 
a nic nie wiedziała i zajęta była wtenczas przy­
stojnym młodzieńcem o szerokich barkach i gę­
stych, jasnych wąsaci, ale Władysław liieraZjpo- 
dejrzywał Seweryna o zdradę i na wpół żartem 
cierpkie mu robił przycinki. N ie ! możemy po­
wiedzieć z najczystszem sumi ;niem, Seweryn ani 
na chwilę nie sprzeniewierzył się przedmiotowi 
swych marzeń, cześć i uwielbienie dla niego głę­
boko zawBze tkwiły w jego sercu, równocześnie 
jednak z przyjemnością uganiał się za Sztywną

ze swoim towarzyszem, cieszył się, gdy ją uirzał 
zdaleka, lubił widzieć jej buzię świeżą jal pączek 
róży, jej minki nawpół naiwne, naWpół kokiete­
ryjne, jednem słowem Sztywna podobała mu się 
barazo i robiła na nim wrażenie.

Dziwne urządzenie natury! Pod tym wzgjęd&m 
bowiem wszyscy podobno jesteśmy — lakby się 
tu najdelikatniej wyrazić?. poILeislami Niech jak 
chce jasno i ogn.śeie świeci się w naszej duszy 
płomień wybranemu bóstwu noświecony, gdy o- 
czy młodego człowieka padną na luną łaaną ko­
bietę, coś zadrży w jego sercu i tajemny głos 
głucho zaraz się w niem odezwie, że to także 
jegc połow a, której mu brakuje, której pożąda i 
którą kocha. A  że coś podonnego, jeśli me zu­
pełnie toż sam o, dzieje się także i z tą drugą 
połową rodu ludzkiego , więc ten ich wzajemny 
magnetyczny {»>Ciąg sprowadza na św'at całe za 
stępy nieszczęść i przewinień. Ziąd rodzi się nie­
pokój, zazdrość, zgryzoty sumienia, wiaiełom- 
stwo* skandale, procesy, pojedynki i setki in­
nych plag grzechów i występirów zatruwających 
dolę człowieka. Ale naturę nic «o nie oh chodź'. 
Ona ma tylko swoje ogólne cele na oku , ona 
chce, aby drzewo ludzkości jak najobfitszym o- 
krywało się owocem, »  ile przy tym procederze 
ucierpią jednostki, ile nowstanie przez to zamię- 
szania w ładzie przez ludzi na świecie postano­
wionym, o to ją wcaie głowa nie zaboli.—

Tak upłynęfejnź parę miesięcy tych studenckich 
romansów, ajnic nawet na krok w nich naprzód oie 
nie posunęło. Co do Seweryna, ten nie myślą1' 
wcale przechodzić kiedykolwiek za granicę ideal­
nego uwielbienia. Czuł, że inaczej być nie może 
i z wszystkiego innego naprzód zrezygnował. Do­
brze mu było z tem co było i jaK ludzie eo czu­
ją się szczęśliwymi, nie pragnął odmiany. Miłość 
jego miała pozostać cichą i niemą miłością na 
zawsze. —  Władvsfaw był coś o trzy lata od siego 
starszy, co w tej porze życia bardzo wiele zna­
czy. W tym wieku krew młodzieńcza zaczyna do­
chodzić do waru. Miał przytein usposobienie wię­
cej dramatyczne, był chciwy niezwykłych wra­
żeń i wydarzeń i byłby chętnie znalazł się w ja­
kiej tragicznej koliayi jak bohaterowie Byrona, 
lut Dumasa ojca, których obaj ras* studenci u-' 
wielbiali.

(C. d. n.)
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stanowieniami projektowanego kodeksu karnego, 
gdyż Koło jeszcze tego projektu nie roztrząsało 
i uchwał względem niego jeszcze nie powzięło, 
przeto można tylko ogólnie powiedzieć, że uwa­
żają reformę tę za pożądaną.

Poseł P i n i ó s  k i w końcowej przemowie wy- 
jaćniwszy jeszcze zapatrywania swoje, oświadczył, 
że życzeniom, wyrażonym wśród rozpraw, będzie 
się starał uczynić zadość i choć ogólnikowo 
wspomnieć o żądaniach, wyrażonych przez po­
słów Bobrzyńskiego, Madeyskiegn i Lewakowskie- 
go Augusta.

Poczem Koło dało posłowi Pinińskiemu żądane 
upoważnienie.

Reforma wojskowa we Francyi.
W e Francyi dokonaną została ważna reforma 

wojskowa, reorganizacya sztabu generalnego. Do­
tychczas urządzenie generalnego sztabu we Fran­
cyi różniło się zasadniczo od organizacyi tego u- 
rzędu w Niemczech i w Austro-Węgrzech. Pod­
czas gdy w obu cesarstwach sztab generalny jest 
samoistną i stosunkowo niezależną korporacyą, a 
specyalme w Austryi stanowi pomocniczy organ 
państwowego ministerstwa wojny, we Francyi w cza­
sie pokoju korporacya ta istniała właściwie tylko na 
papierze i jako bezwzględnie podporządkowana 
ministrowi wojny, odgrywała podrzędną mię w 
ustroju wojskowym Istniał wpra~dzie szef szta­
bu generalnego i pomocnik szefa, ale jeden i di ugi 
poddany był wyłącznie ministrowi wojny, a ofice­
rowie generalnego sztabu po wyjściu z wyzszej 
szkoły wojskowej znajdowali się przy wojsku i 
dopiero na wypadek raobilizacyi powoływani byli 
do właściwego swego przeznaczenia w generalnym 
sztabie. Tylko 313 oficerów od rangi kapitana do 
pułkownika znajdowało się i w czasie pokoju w służ­
bie sztabowej. Nadto do generalnego sztabu zaliczali 
cię wszyscy generałowie dywizyi i generałowie bry­
gad. Wszystko to zostało zasadniczo zmiemonem. 
Prezydent republiki podpisał w tych dniach 
d w a  w a ż n e  d e k r e t y ,  dotyczące organizacyi 
sztabu generalnego i airybueyi szefa sztabu. Naj 
ważniejszym postanowieniem iest to, że nadal 
szef sztabu generalnego w czasie pokoju ma peł­
nić tę samą tunkcyę i w czasie wojny; zarządze­
nie to ma na celu stabilizacyę sztabu generalne­
go i wytworzenie dla szefa sztabu pozycyi więcej 
samodzielnej i mniej zależnej od ministra woj­
ny. Dale; ustanawia dekret podział sztabu gene­
ralnego na dwie sekeye, z których jedna ma w 
razie wojny pozostać przy centralnym zarządzie 
wojskowym, druga zas towarzyszyć bidzie główno­
dowodzącemu i komendantom armii, dopomagając 
im w operacyach wojennych. U rządzenie to ma za 
cel nadanie generalnemu sztabowi we Francy, 
samoistnej i simej organizacyi. Jakkolwiek z obu 
temi reformami generalny sztab we Francyi nie 
prędko jeszcze zdobędzie tak górujące stanowisko, 
jak w Niemczech i w Austryi, przyznać jednak 
należy, ii  zrobipno w tym tderonkn. w siay krok 
naprzód,

Reforma ta nabiera tern większego znaęzenia 
w związku z nominacyą na nowego szefa sztabu 
generalnego jednego z najzdolniejszych gene­
rałów fnanuddcb słynnego. M ir  i b e  la. Dotych­
czasowy szef sztabu generał H a i 11 o t  ustęptye 
nie skutkiem nieporozumienia z ministrem wojny, 
jak przypuszczano, lecz ieaynie by ustąpić miej- 
„ca Miribelowi, oddawna przeznaczonemu na kie­
rownika sztabu na wypadek wojny. Generał Mi- 
ribel był dotychczas komendantem 6 korpusu 
armii z główną kwaterą w N a n c y .  Jest to 
jeden z najsilniejszych i naiwa-zniejszych kor­
pusów armii francuskiej, ponieważ na wypadek 
wojny, miałby niełatwe zadanie pokrycia mobili- 
zacyi i wymarszu armii ku granicy wschodniej. 
Dlatego też nominacyę Miribela na komendanta 
6 korpusu, która nastąpiła w październiku 1888 
r., uważano za wielkie odznaczanie i niewątpliwy 
dowód zaufania. Powierzono mu zarazem przy 
tej nominacyi zbadanie głównego operacyjnego 
terytor/um na wypadek wojny. Skoro misya ta 
zosrała ukończoną, nie można było dłużej zwle­
kać z uzupełnieniem organizacyjnego planu armii, 
tak wytrwale przeprowadzonego przez obecnego 
ministra wojny Freycineta.

Nadmienić tu w końcu wypada, że i G a m ­
b ę  11 a pokładał nieograniczone zaufanie w Miri- 
belu, bo będąc prezydentem gabinetu, kazał mia­
nować ówczesnego generała brygady Miribela, 
pomimo że ten był rojalistą, szefem generalnego 
szubu pray ministrze C a m p e n o n’i e. Miribel 
nie długo jednakże pozostawał na tem stanowisku, 
bo po upadku Gambetty musiał także ustąpić*wo- 
beo "wycięstwa radykałów.

Tere/uiejsza nonainaeya Miribela na szefa szta­
bu ma ogolną doniosłość europejską odnośnie do 
kwestyi wojenne! a nadto ze stanowiska czysto 
francuskiego uważana być może za dowód uśmie­
rzenia namiętności partyjnych i nowego tryumfu 
polityki umiarkowanej. Bez względu na polityczną 
barwę generała Miribela, trzecia republika powierza 
mu ak ważne stanowisko ze względu na jego wy­
bitne uzdolnienie i prawy cnarakter, bu opinia 
Miribela jest pod tym względem uieposzlakow afia, 
a zarówno we Francyi, jak i za granicą, uważa­
ny jest za jednego z najzdolniejszych strategików 
współczesnych.

Z Rosyi.
(Ekspedycja serbska. — Kongres słowiański. —  
Rusyfikacja prowincyj nadbałtyckich. —  Sprawy 

finlandzkie. — Koleje).
Węzły przyjaźui pomiędzy Bosyą a Serbią za- 

ciesniają się coraz bardziej i wchodzą na drogę 
praktyczną.

W  ślad za znanem oświadczeniem Pasicza w 
skupczynie serbskiej doszła nas wiadomość, że 
tak Serbia jak i Czarnogóra zamierzają uzbroić 
armie swoje karabinami systemu rosyjskiego. Obe­
cnie donosi Kijew. Słowo że 3-go b. m. wyje­
chała z Kijowa do Tuły komisya serbska, złożo­
na z sześciu członków, pod przewodnictwem by­
łego pułkownika serbskiego C z o ł a  k-A n t i c z a, 
w celu obznajomienia się z wyrobem broni w 
fabrykach tulskich. Komisya spędzi w Tule dwa 
miesiące

Przed kilkoma dniami umieściła Czerw. Ruś 
artykuł, w kiórym stara się udowodnić, że ucisk, 
jakiego doznają Słowianie zachodni od Niemców, 
m a p r z y c z y n y  w a l f a b e c i e  ł a c i ń s k i m ,  
jaKiego używają Czesi, Polacy i Chorwaci. Ażeby 
to złe usunąć, proponuje Cktrw Ruś kongres 
słowiański. Na razie nie zwracaliśmy uwagi na 
ten zagmatwany i bałamutny w gruncie artykuł, 
teraz jednak pojawił się w pismach warszaw­
skich telegram Ag en. Półn. z Petersburga tej 
treści: ,W  jesieni zjedzie się w Kijowie, Bel­
gradzie lub Pradze słowiański kongres  ̂naukowy 
w sprawie zaprowadzenia jednostajności chara­
kteru pisma kirylicy u wszystkich Słowian i u- 
stanowienia jednakich form języka w literaturze". 
O doniosłości i programie kongresu tego trudno 
sądzić z lakonicznych słów telegramn, gdy je­
dnak chodzi o kirylicę tylko, zdawałoby się, że 
z obrad kongresu będą wykluczeni Czesi, Pola­
cy i Chorwaci, jako używający alfabetu łaciń­
skiego.

Rusyfikacya prowincyj nadbałtyckich odbywa 
się coraz pospieszniej. Praed trzema laty rozpo­
rządzenie ministra oświaty wprowadziło do szkół 
nadbałtyckich język rosyjski jako wykładowy. Gdy 
jednak zmiana ta postępowała niedosć szybko, 
wydał kurator K a p u s t i n  świeżo okólnik, zale- 
eający, aby od sierpnia r. b. wszystkie przed 
mioty w trzech niższych klasach były wykłada­
ne w języku rosyjskim. Podobnie ma być od 
sierpnia wprowadzony język państwowy do szkół 
ludowych i prywatnych, a w szkołach żeńskich 
wykłady rosyjskie mają się rozpocząć w sierpniu 
r. 1891.

W Dorpacie nowo mianowany profesor chi­
rurgii dr. K o c h  zobowiązał się na żądanie wła­
dzy wykładać swój przedmiot w języku rosyj­
skim. Można stąd wnosić, że w krótkim czasie 
język państwowy będzie wykładowym na wszyst 
kich fakultetach dorpackiego uniwersytetu. Obe- 
CDte dzieje się to tylko na wydziale prawnym. 
Dzienniki petersburskie donoszą, czerpiąc wiado­
mości swoje z gazet finlandzkich, iż obecny ge- 
nerał-gubernator Finlandyi hr. H e y d e n po od­
prawieniu w lecie r. b. 50-letniego jubileuszu 
służby w stopniach oficerskich opuści swe stano 
wisko, które ma objąć ks. A l e k s a n d e r  Ol ­
d e n b u r s k i .  Podobnie ma ustąpić minister se­
kretarz stanu finlandzki gen. E r n r o t h.

Petersb. Lisiok zapewnia, że w ministerstwie 
komunikacyi podjęto na nowo kwestyę budowy 
kolei pomiędzy N o w o g e o r g i e w s k i e m  (M o­
d l i n e m )  a P ł o c k i e m ,  P ł o  ń s k i e m  i W ło ­
c ł a w k i  e m.

Z akcyi ratunkowej.
Ściślejszy komitet ratunkowy w Poznaniu dla 

głodem dotkniętych Galicyan, ogłasza następujący 
komunikat'.

.Komitet ściślejszy ratunkowy ma zaszczyt po­
wiadomić niniejszem. ze do dnia 1 maja włącz­
nie na braci Galicyan złażono w kasie głównej 
u skarbnika p. dr. Buskiego w ogóle 41,168'6S 
marek, k". .yeh poprzednio do Lwowa wysłano 
33,vOu tiaf^k, do Krakowa 1,500 marek, tak, że 
w  kasie pafcostsło 6,G68-69 marek. Kwotę tę w 
dniu dz’sir> '.yin wysiano na ręce komitetu lwo­
wskiego Datki nadesłane po dniu 1 maja r. b., 
atosowuie do powziętej uchwały, przeznacza się 
na rzecz tutejszego Towarzystwa czytelni ludo­
wych i) tyle, o ile w pięciu dniach ofiarodawcy 
innej dyspozycyi na ręce skarbnika p. dr. Bru- 
skiego nie prześlą.

W imieniu komitetu składamy niniejszem ser­
deczne podziękowanie wszystkim, którzy się przy 
czynili do ulżenia twardej doli naszych braci w 
Galicyi, a mianowicie dziękujemy ludowi nasze­
mu, który choć drobnemi składkami, najwięcej 
przyczynił się do znacznej wysokości funduszu 
ratunkowego.

Poznań, 5 maja, 1890 r.
Franciszek D o b r o w o l s k i ,  przewodniczący. Dr. 
B u s k i  skarbnik, M. W i ę c k o w s k i ,  lgnący A n 
d r z e j e w s k i ,  J. K u ż a j ,  FrĄK r y s i a k, Igna­

cy K l a t e c k i . "
Komitet ratunkowy dla Galicyi na Prusy za­

chodnie ogłasza następujące p ism o:
W porozumieniu z komitetem ratunkowym dla 

Galicyan na W. Księstwo Poznańskie, zamknął 
i nasz komitet dziś składki, które w ostatnich 
dniach dość obficie płynęły. Imieniem komitetu 
dziękuję wszystkim, którzy do otarcia łzy i za­
spokojenia głodu braci naszych ofiarą swoją się 
przyczynili, mianowicie dziękuję wam, maluczcy, 
którzy datkami swemi, odejmując je nieomal od 
ust, daliście dowód waszego życzliwego i miło­
siernego serca dla głodem i nędzą dotkniętych, 
którzy przezemnie serdeczne przesyłają wam Bóg 
zapłać. Slaski z Torunia.

Pisma bułgarskie powtarzają następujące po­
dziękowanie prezydenta miasta p. Mochnackiego, 
wystosowane do Swobody:

„Za pośrednictwem kolonij polskich w Sofii, 
Szumli i Warnie otrzymałem na rzecz dotkniętej 
nieurodzajem ludności naszego kraju kwoty: 300 
ŁOu, 51)0, 125 i 514 franków. Jakkolwiek sto­
kroć szczęśliwszy jest ten, który daje —  gdyż 
dau może, niż ten, który ofiarę przyjmuje —  
gdyż jest w potrzebie, w tej jednak chwili, od­
bierając powyższe dary, przyznać muszę, że czu­
ję się niezmiernie szczęśliwy.

Snać, głos nasz skromnj o pomoc wołający, 
zwrócony do serc szlachetnych, nie przebrzmiał 
bez echa, lecz odbił się o mury Sofii, Szumli i 
Warny i znalazł oddźwięk w sercach zacnych 

Bułgarów, —  cześć Wam za Jto!
Cześć bohaterom z pod Śliwnicy! z którymi 

historyczne łączą nas dzieje.
Pomoc, z którą pospieszyli szlachetni Bułga­

rzy, wzmacnia węzły naszej sympatyi.
Dług niewygasłej wdzięczności, który zacią­

gamy, niechaj będzie zadatkiem, że społeczeństwo 
polskie w krytycznej chwili, (która, oby od Was 
była daleką!) nawzajem pospieszy szlachetnym 
Bułgarom z pomocą.

Wasze ofiary zaznaczyły wymownie wspólność 
wszystkich narodów w chwili nieszczęścia bli­
źniego. stosownie do zasad, wygłoszonych przez 
Zbawiciela świata i otarły nie jednę łzę ze zbo­
lałego głodem oblicza na pożytek dla naszego 
społeczeństwa i na chwałę dla narodu bułgar­
skiego.

N O W A  8  E F G 3  M J L *

Temi uczuciami przejęty komitet centralny ra­
bunkowy składa niniejszem szlachetnym Bułga­
rom, zacnemu prefektowi warneńskiemu, który 
tak dzielnie wspierał kolonię polską w jej usiło­
waniach niesienia pomocy nieszczęśliwej braci i 
koloniom polskim w Sofii, Szumli i Warnie, za 
ich skuteczne działanie około szlachetnego dzieła 
niesienia pomocy nieszczęściem dotkniętym —  
wyrazy czci i najszczerszej podzięki.

Lwów 28 kwietnia 1890.
M o c h n a c k i ,  prezydent miasta Lwowa i 

przewodniczący centralnego komitetu ratunko­
wego.

Do słów tych dodają Bułgarzy od siebie ser­
deczne zapewnienie przyjaźni dla narodu, którego 
przeszłość jest dla nieb tak bogatą skarbnicą 
nauki dziejowej.

S k ł a d k i  z e b r a n e  d o t ą d  p r z e z  l w o w ­
s k i  k o m i t e t  r a t u n k o w y  w y n o s z ą  ko ­
ło 60 tysięcy złr.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , IG maja.

Przeprowadzenie projektu rządowego w spra­
wie indem nizaeyi zostawiło Koło polskie, jak wia­
domo. rządowi, a tem samem uchyliło się od 
wszelkiej dalszej akcyi w kierunku pozyskania dla 
niej większości w parlamencie. Na to stanowisko 
delegacyi polskiej zgodziliśmy się ostatecznie, pe­
wni , że uchwała raz przez uią powzięta, będzie 
prawomocną i nienaruszalną. Tymczasem nie wie­

jmy, jak to rozumieć i czem wytłumaczyć, że we- 
dlejzgodnych doniesień prasy wiedeńskiej i dzien­
ników krajowych, inspirowanych zazwyczaj przez 
osoby blisko prezydyum Koła stojące, podjąć się ono 
miało znowu misyi zjednywania klubów dla spra­
wy indemnizacyjnej, —  a dosadną ilustracją tycn 
starań było kokietujące ż klubem klerykalnym 
przemówienie p. D o b r z y ń s k i e g o  w Izbie po 
selskiej przy budżecie oświaty w Kwestyi szkoły 
wyznaniowej. Jeszcze przed paru dniami przypo­
minał lwowski korespondent Czasu wielkie zasłu­
gi prezesa Kola, p. J a w o r s k i e g o ,  w pozy­
skaniu większości dla iudemnizacyi, jak on „w ę ­
d r o w a ł  o d  k l u b u  d o  kl  u L u^pozyskał Cze­
chów klub Hohenwarta" itd... Obecnie, ku wiel­
kiemu zgorszeniu organów lewicy niemieckiej, 
miały wszystkie kluby większości rządowej i cen­
trum oświadczyć gotowość głosowania za przed­
łożeniem indemnizacyjuem, a co ciekawsze, po­
zyskani dlań zostali M ł o d o c z e s i .

Nie twierdzimy tego pozytywnie, gdyż chcemy 
wierzyć, że uchwały Koła szanowane są przez 
jego prezydyum, ale jeśli ono rzeczy wiściejrozwijało 
teraz jeszcze jakąkolwiek akcyę celem pozyskania 
poszczególnych klubów dla projektu rządowego, to 
postąpiło n i e w ł a ś c i w i e  i nie pętrzebnie za- 
zadawało sobie trudu, godnego lepszej sprawy. 
Sądzimy, że godność delegacyi polskiej wymaga, 
aby w sposób właściwy z a p r z e c z y ć  w tym 
względzie rozszerzanym pogłoskom, które dają 
np. Nowej Pr tssie sposobność do zjadliwych i 
uwłaczających Kołu polskiemu wycieczek. „P. J a- 
w o r s k . pis»e oraan b  wicy niemieckiej, tra­
westując jon wi dełWT^H^Wpoiideifftyi Czasu,—  
wrócił wteszrffe zt swej pifterzymk o j  klubićdc 
klubu i sądzi, ż e w y ż e b r a ł  t y l e  j a ł m u ż n y  
w g ł o s a c h ,  że można się udtłażyć na głosowa­
nie". W  dalszym ciągu wywodów polakożerczego 
organu spotykamy się ze staremi baśniami o 
„ m i l i o n o w y m  p o d a r u n k u  dla G a l i c y i " ,  
o „tryumfalnym wozie Polaków, ciągnionym przez 
potem oblaną większeść parlamentarną itp."

Jak my się zapatrujemy na sprawę indemniza- 
cyi i jej załatwienie, jak oceniliśmy stanowisko 
Koła w tym razie, rzecz te. czytelnikom naszym 
znana. Tutaj zaznaczyć jedynie chcemy, że ubo­
lewalibyśmy mocno, gdyby jKoło zeszło zraz zaję­
tego stanowiska i niepotrzebnie wmięszało się w 
wir akcyi wielce niepolityc?mej, bo kompromitu­
jącej, i że wyczekujemy w tym względzie . urzę­
dowych wyjaśnień ze strony V delegacyi naszej, 
która z obrad swych i działalności przesełaó nam 
zwykła sprawozdania. ^

Z  Rac1!/ państwa.
Na przedwczorajszem posietóeniu wieczornem 

Izba poseł, załatwiła przedłożenie rządowe o pła­
cach suplentów przy szkołach średnich, którzy 
należą do służby wojskowej w czasie pełnienia 
tej służby, ustawę o eskontowaniu warantów przez 
bank austro-węgierski, przedłożenie rządowe o 
budowie drogi żelaznej ze S c h r a m b a c h  do 
K e r n  h o f ,  ustawę o Algach, dla fundacyj nau­
kowych i humanitarny! h z powodu zaślubin arcy- 
księżniczki Maryi W aleni ustawę o pożyczce 
krajowej na budowę styni^ieb in ■■ żelaznych, 
ustawę o uwolnieniu od er. u Karbowych 
kontraktów z powodu ' sin..! . i r s t n  w 
K r a i n i e  i I s t r y i  1 « ę  u  >waźniąjąeą 
rząd do uregulowania najdaiej do 30 grudnia 
1890 r. stosunków handlowych z T u r c y ą ,  Buł -  
g a r y ą  i E g i p t e m .  Znaczna część tych u- 
chwał zapadła bez rozpraw, a ustawy uchwalono 
także w trzecicm czytania.

Wczoraj obradowały obi j Izby Rady państwa. 
Izba panów wybrała do trybunału państwa H i- 
c k ia  c h a  byłego prezydenta senatu przy nąj 
wyższym trybunale i p. W e 11 e n h i 11 e r a by­
łego prezydenta wiedeńskiego sądu krajowego. 
Następnie uchwaliła Izba ustawę o zasiłku ze 
ikarbu państwa dla okolic dotkniętych nieurodza­

jem  w C z e c h a c h ,  K r a i n i e ,  G o r y c y i  i 
G r a d y s z c e ,  ustawę o karach za niestawienie 
się do służby wojskowej vs razie powołania do 
niej i koncesyę na budowę drogi żelaznej z F ii r- 
s t e n f e l d  do H a r t b e r g .  Izba panów zała­
twiła wreszcie kilka petycyj. Kiedy Izba ta od­
będzie następnne posiedzenie nie oznaczono do- 
tyczas,

Izba pośelsnA załatwiła zaś na wezorąjszem po­
siedzeniu tytuły „zarząd państwowych dróg żela­
znych", „udział państwa w czystym zysku kolei 
północnej", w ten sposób ukończyła obradv nad 
budżetem ministerstwa handlu. W  dalszym ciągu 
rozpraw budżetowych Izba rozpoczęła obrady 
na i budżetem ministerstwa rolnictwa, a w szcze­
gólności nad tytułem „zarząd centralny" W dy- 
skusyi nad tym tytułem przemawiali posłowie 
V e i g  a n i, P o k 1 u k a r, dr. Karol L e w a k ó w -  
s k i  i P l e n e r  oraz minister roluictwa F a l ­
k ę  n h ł y n.

tolickiego d ~ jpraw ^tĘ Ę ĵ K ^p  
Ks biskup Strossmayer, znany z propagowania 

unii kościoła prawosławnego z kościołem katoli­
ckim, napisał list do głośnego autora dzieł kato­
lickich P i e r 1 i n g  a z okazyi przysłania sobie naj­
nowszego dzieła' jego pod tytułem ,,Papes et 
Tzars", które traktuje o z b l i ż e n i u  k o ś c i o ł a  
p r a w o s ł a w n e g o  do  k a t o l i c k i e g o .  Cie­
kawy list ks. biskupa, ogłoszony w dyecezyalnym 
dzienniku dyakowarskim, opiewa:

„Najserdeczniejsze podziękowanie za przysłane 
mi dzieło. Czytałem je z uwagą, jakiej wymaga 
przedmiot tak ważny i ciekawy. Załączam przy 
tem moje zapatrywanie na n a w r ó c e n i e  s i ę  
n a r o d u  r o s y j s k i e g o  d o  w i a r y  k a t o l i ­
c k i e j  i zbliżenia się obu kościołów, wschodnio- 
prawosławnego i rzymsko - katolickiego. Wśród 
zbliżających się wypadków, które z dopuszczenia 
bożego z pewnością nadejdą, cały naród rosyjski 
będzie się starał o z r z u c e n i e  z s i e b i e  j a ­
r z m a  a r y s t o k r a c y i ,  będzie dążył do wolno­
ści, opartej na ^pzumnych i sprawiedliwych usta­
wach, jaka dla realnych potrzeb kraju jest nie­
odzownie potrzebną. Równocześnie wypadki prze­
widywane obudzą w narodzie rosyjskim przeko­
nanie, że w o l n o ś ć  n a r o d o w  a b e z  a u t o ­
n o m i c z n e g o ,  n i e z a w i s ł e g o  i w o l n e g o  
k o ś c i o ł a  j e s t  z u p e ł n i e  n i e m o ż l i w ą  
Tak samo nie tylko dynastya rosyjska, ale i inne 
czynniki, wpłyWkjąijf na lo*s krupi, przyjdą do 
przekonania, że kościół władzy państwowej pod­
legły i przez nią uciśniony jest z u p e ł n i e  Dez-  
w ł a d n y m  czy to w skutecznem wspieraniu dy- 
nastyi, czy to w wspomaganiu ustaw, instytucyi, 
dążeń i w ogóle całego społecznego stanu kraju. 
Gdy te oba przekonania raz się objaw.ą, wtedy 
u w y d a t n i  s i ę  t a k ż e  i n n e  p i z e k o n a -  
n i e, mianowicie to, że R o s y a m u s i s ię  p o ­
j e d n a ć  z k o ś c i o ł e m  z a c h o d n i m ,  aby w 
świętem i swobodnem pojednanin znaleść źródio 
teJ Płodności, jakiego kościołowi rosyjskiemu do- 
t:td nie. staje.

„Wszystko, co teraz, mój ukochany bracie w 
Chrystusie, my obaj robimy, a jako trzeci w spółce 
nasz dobry druch Włodzimierz S o ł o  w i e  w, 
Wszystko to jest dopiero początkiem, który, gdy 
stosowny czas nadejdzie, przy pomocy boga doj­
dzie do rozwoju, aby osiągnąć święte pojednanie 
płynące z serca naszego Pana i stwierdzone jego 
krwią własną".

Z  parlamentu niemieckiego.
Wczoraj podaliśmy streszczenie wniosku rządo­

wego o spoczynkn niedzielnym. Projekt n o w e ­
li p r z e m y s ł o w e j  zawiera oprócz tego prze- 
p.sy o książeczkach robotniczych, dalej zakaz, a 
względnie ograniczenia wypłaty znaczkami i go­
spodarki kantynowej, następnie przepisy o nauce 
młodzieży robotniczej, o zapobieganiu nieszczęśli­
wym wypadkom, o ochrojie zdrowia, życia i rao- 
lalnoeci, o wzajemnym stosunku między przed­
siębiorcą a robotnikami, nowe i szczegółowe prze­
pisy o urzędnikach administracyjnych, podmaj­
strzych i technikach, wreszcie zapow ada instytu- 
cyę inspektorów przemysłowych. Przepisy o o- 
graniczeniu pracy odnoszą się tylko do kobiet i 
młodzieży, o unormowaniu czasu pracy na dobę, 
u. o ć,ijy>isłycfi robotnikach w projektach niema 
hnowy. J io  unormowanie gpomną SĄ puałowjb- 
lz? stronnictwa socyaino-deiuokratycznego.
Oprócz noweli przemysłowej szerszy uwagę zwra­
ca na siebie przedłożenie o p o w i ę k s z e n i u  sił 
zbrojnych. Według tego przedłożenia pokojowa 
sira zbrojna Rzeszy składać się będzie od 1 paź­
dziernika b. r. z 538 batalionów piechoty, z 465 
szwadronów jazdy, z 434 bateryj anyleryi polo- 
wej, z 3 i  batalionów artyleryi pieszej, z 20 ba­
talionów pionierskich i 21 batalionów zaprzęgów 
wozowych. Łączna liczba żołnierzy pod bronią, 
nie licząc w to jednorocznych ochotników wyno­
sić ma 486.983 ludzi.

Obszerne uzasadnienie wykazu.e, że to powiększe­
nie pokojowej siły jest nieodzownie potrzebnem 
dla przywrócenia równowag: z siłą wojska we 
hrancyi, gdzie według budżetu uchwalonego na 
rok przyszły pud bronią ma stać 520.548 lndzi, 
w porównaniu z liczbą wojska w r 1887 więcej 
o 52.000. Porównawszy ustawę wojskową francu­
ską z niemiecką, motywa wniosku rządowego 
wykazują, że armia francuska na stopie wojennej 
liczyć będzie 4,125.000 ludzi, niemiecka zaś zna­
cznie mniej, bo tylko 3,35O.00C ludzi. Francja, 
która-ma o 9,000.000 ludności mniej niż Niem­
e j —  posiada mimo to wyćwiczonych ludzi zbroj­
nych więcej o 775.000.

Przyznać tu potrzeba, że do tych wysiłków 
została Francya zmuszoną przez powiększenie sił 
zbrojnych w Niemczech na mocy ustawy z r. 
1887. Gdyby nie ten przymus mo-alny i nie ta 
okoliczność nader ważna, że w razie wojny Frau- 
cya mieć będzie przeciw sobie oprócz Niemiec 
jeszcze Włochy, wysiłki Francyi byłyby mniej­
sze.

Stałe coroczne wydatk1 na armię powiększą się 
o 18 mil. marek, jednorazowe wydatki wyniosą 
okrągło 40 milionów, w co nie wliczono wydat­
ków jednorazowych na wybudowanie koszar, ma­
gazynów, szop, ujeżdżalni i t. p.

Według wszelk.ego prawdopodobieństwa tak 
nowela przemysłowa, jak projekt dc ustawy o 
powiększeniu siły zbrojnej i wydatkach, pŁzfjdą w 
jarlameneie bez przeszkody i nie dadzą sposobno­
ści do nowego uszykowania się stronnictw. Do­
piero przy roztrząsaniu samoistnych wniosków 
nadejdzie pora do nowego ugrupowania stron­
nictw Szereg takich wniosków złożyło już stron­
nictwo wolnomyslne, a mianowicie domaga się 
przedewszvstkiem z n i ż e n i a  c e ł  z b o ż o w y c h  
przynajmniej do normy z r. 1887, a następnie 
zupełnego zniesienia ceł od zboża, bydła i drze­
wa, z równocześnem przyznaniem ulg dla rolni­
ctwa, —  dalej żąda zniesienia podatku od suro­
wego materyafu do wyrobu cukru, oraz zniesie­
nia premij wywozowych, wreszcie zniesienia 
szczególnych przywilejów przy opłacaniu podatku 
spożywczego od wódki. Toż samo stronnictwo 
wniesie także szereg interpelacyj a mianowicie 
o przymusie paszportowym dla przybywających i 
Francyi do Alzacyi i Lotaryngii 0 traktacie ze 
Szwajcaryą o osiedlaniu się, wreszcie o wykony 
waniu kar na więźniach politycznych.

Pojawił się również wniosek do uchwały, wzy­
wającej rząd do przedłożenia projektu o skróce­
nie służby pod bronią w piechocie do dwu 
lal.

Uroków, 11 Maja 1890.

Z  Watykanu.
Papież przyjmował uroczyście w dzień św. 

Stanisława pielgrzymów z Niemiec w obecności 
ośmiu kardynałów oraz ambasadorów hr. R ever- 
t e r y  i S c h l o e z e r a .

W  adresie, odczytanym i wręczonym papieżo­
wi przez hrabiego G a l e n a ,  wyrażono miłość 
i wdzięczność dla stolicy apostolskiej za jej dzia­
łalność dla dobra katolików niemieckich i bawar­
skich.

W  odpowiedzi swej na adres, Leon X III 
wspomniał najpierw o 1.300-letnim jubileuszu 
papieża Grzegorza Wielkiego i chwalił jego czy­
ny dla dobra kościoła i ludów Europy. Nastę­
pnie mówił papież o położeniu kościoła w Niem­
czech, p ^ y  ezem wyraził się, że w o j n a  p r z e ­
c i w k o  k o ś c i o ł o w i  w N i e m c z e c h  s i ę  
s k o ń c z y ł a  i po zniesieniu wrogich kościołowi 
ustaw objawia się aąŻŁość ao polepszę i a stosun­
ków. Papież ufa w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  c e ­
s a r z a  $i l i c z y  na  w y t r w a ł o ś ć  katolików 
dla ukończenia rozpoczętego dzieła pacyfiLmyi.
W końcu udzielił papież błogosławieństwa całym 
Niem-iom, a po opuszczeniu przez pielgrzymów 
sal' książęcej, w której odbywała się przyjęcie, 
rozmawiał z ambasadorami Bchloezerem i hr. 
Reverterą.

Niezmiernie interesującą, ale jak się zdaje 
nieuzasadnioną wieść zakomunikowano z Rzymu 
do londyńskiego dzmnmka World. Według tego 
papież, podczas przyjęcia pie.grzymów włoskich 
miał się wyrazić w rozmowie z kilku Neapolitań- 
czykami, iz spodziewa się, że ich arcybiskup 
obejmie po nim rządy nad kościołem katolickim. 
Podobne oświadczenie ze strony Leona XIII, 
gdyby istotnie było zrobionem, byłoby w wyso­
kim stopniu znaczące, bo kardynuł-arcymskup 
neapolitański W i l h e l m  S a n f e l i c e ,  beue- 
dyktyńezyk, słynie za jednego z najliberaimej- 
szych bisuupów włoskich i jest na bardzo przy­
jaznej stopie z rodziną królewską Kardynał San­
felice, jeden z najmłodszych człunkow św. kole­
gium, liczący dopiero 56 lat wieku, odznacza się 
widlkiemi zdolnościami i byłby najstosowniejszym 
mężem do przeprowadzenia pojednania pomiędzy 
papiestwem, a państwem włoskiem. Ale dla tego 
właśnie jego wybur na papibża wydaje się nie­
prawdopodobnym Tem bardziej byłoby znaczą- 
cem, gdyby Leon X III zalecił go istotnie na 
swego następcę. Zresztą w stosunkach pomiędzy 
rządem włoskim, a Watykanem zajść może bądź 
co bądź polepszenie, bo po zwycięstwie opozy- 
cy: na ostatnich wyborach ustawodawczych
w Niemczech i po ustąpieniu księcia Bisnuarua 
i rząd włoski zaczyna być nieco względniejszym 
dla papiestwa i dla kościoła katolickiego. Prze- 
bi,a to już dzisiaj dosyć wyraźnie, tak w postę­
powaniu administracyi włoskiej z duchowień- £ 
stwem, jak j w  parlamentarnych mowach Cri- 
spi’ego.

Kronika.
K r a k ó w , IO maja. 

Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało na
wtorek o godz. 5 po południu.” Nu porządku dzien­
nym zamieszczone są sprawy administracyjne, które 
na poprzednim posiedzeniu pod obrady nie przy- 
ezly, tudzież wniosek pornotoji/oŁ Sohojrj Sn, 
cznąi i prawniczej, w sprawie odstąpienia uniwersy•• 
tetowi z ogrodu ś. p, Bystrzanowskiej około 19.000 
metrów kwadr, grunta pod budowę klinik. Wniosek 
sekcji nie uwzględnia życzeń senatu akademickiego 
z powodu wyraźnego brzmienia aktu fundacyjnego.

Wybory. Sekcya prawnicza Rady miasta na po­
siedzenia wczoraj odbytem na wniosek r m. dra 
Proppera uchwaliła zmienić przyjętą przez magistrat 
zasadę ułożenia listy wyborców koła trzeciego w 
ten sposób, iż zgodnie z § 33 statutu miejskiego 
suis wyborców ułożonym być ma na zasadzie opła­
canego p-zez nich podatku zarobkowego, podczas 
gdy magistrat również i podatek dochodowy przez 
wyborców opłacany uwzględnił. W następstwie u- 
chwały tej Towarzystwa oparte na wzajemności, jak 
ap. Towarzystwo ubezpieczeń od ognia, wzajemnego 
kredytu up., które podatku zarobkowego nie opła­
cają, a doiąd ze względu na wysokość opłacanego 
przez nich podatku dochodowego w kok III oddziale 
I głosowały —  odtąd głosować będą w II oddziale 
koła III.

Następnie uchwaliła sekeya prawnicza na wnio- 
sei: r. m. dra Proppeia wykreślić gminę miasta 
Krakowa z listy wyborców z powodu, że prawo wy­
boru mają tylko członkowie gminy, gmina zaś człon­
kiem swej własnej gminy nie jest. Skutkiem zmia­
ny zasad powyższych uchwmlono sporządzić nowy 
spis wyborców koła III, który przed ogłoszeniem 
przedłożonym być ma do zbadania komisji, złożonej | 
7 r. m. pp. dra Jaknbowskiego, dra Pieniążka, dra 
Proppera, dra Rosenolaita i dra Stycznia, poczem 
npwy termin reklamacyjny ustanow.ony zostan.e.

Prezydent miasta dr. Szlachtowski dziś rano 
wyjechał do Lwowa.

Wiceprezydent p. Friediein z powodu wyjazdu 
prezydenta zastępuje go w sprawach urzędowych.

P. Sperg radea w mimsteryum spraw wewnę- 1 
trznych, przybył do Krakowa w sprawie projekto­
wanego przez gminę urządzenia stacyi popasowej 
dla bydła i trzody. Dziś w towarzystwie weteryna­
rza miejskiege dr. Walentowicza, oraz wiceprezyden 
tów p. Friedlejna i dr. Schmidta, dyrektora budo­
wnictwa Niedziałkowskiego i radców pp. Kwiatkow­
skiego i Redyku odbywało się zwidzanie projekto­
wanych na targowicę placów.

P. Józef Kutaruiński, znakomity artysta teatrów 
warszawskich, przybył do Krakowa w przejaździe do 
Lwowa, gdzie w poniedziałek lozpuezyna szereg wy­
stępów gościnnych na scenie skarokowskiej.

F. Jan Gall wyjeżdża jutro na dłuzszy czas do 
Rzymu, Neapolu i Medyolauu, gdzie pod kierunkiem 
mistrzów Lampertiego, Mustafy i innych zamierza 
uzupełnić studya swoje nad głosem i metodą śpie­
wu. Cieszyć się zaiste wypada, że muzyk tej miary 
postanowił rozszerzyć fachową swoją wiedzę w kie­
runku kształcenia głosów i nauczania śpiewu, są 
dząc bowiem z talentu i energii p. Galla, pewni 
jesteśmy, że i na tem polu zyskamy w nim praco­
wnika pierwszorzędnego znaczenia.

Zdrojowiskom naszym i w tym roku zapowia­
da się pomyślnie pora kąpielowa. Równorzędnie 
z wsmagającem się zaufaniem publiczności, właści­
ciele i lekarze dokładają starań, aby utrwalić tę 
wiarę Najwybitniej może w tym sezonie zauważyć 
można że do odpowiednich zdrojowisk wybierąją się
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lekarze specyaliści. I tak w Rabce, gdzie najwięcej 
dzieci się leczy, ordynować będzie dr. Porębowicz, 
kilkoletni seknnuaryusz s/.pitala św Ludwika, który 
obrawszy sobie za specyaluość choroby dzieci, dłu­
gie lata pracował pod kierundoin prof. Jakubow­
skiego. Wpłynie to zapewne korzystnie na podnie­
sienie się zakładu w Rabce i powiększy liczbę szu­
kających w nim pomocy, bo nic chyba nie dodaje 
więcej otuchy jak pewność, że znajdzie się na miej­
scu skuteczną pomoc lrkarza specjalisty. Dr. Porę­
bowicz wyjeżdża do Rabki z końcem maja.

Niebawem ogłosimy dokładną listę lekarzy pol­
skich, Którzy w nadchodzącym sezonie udzielać bę­
dą porady lekarskiej w zakładach kąpielowy cli i kli­
matycznych w kraju, oraz wybitniejszych zakładach 
zagranicznych.

Starszym Stowarzyszonia murarzy, cieśli i stu­
dniarzy w Krakowie został wybrany p. Jan Kanty 
Mi irczyóski. Magistrat, jako władza przemysłowa, 
zatwierdził ten wybór.

Z uniwersytetu. Dr. Maksymilian Kawczyński, 
docent uniwersytetu lwowskiego i profesor semina 
ryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie, przed­
stawiony został przez wydział filozoficzny uniwersy­
tetu krakowskiego na profesora nadzwyczajnego ję­
zyków i literatury romańskiej.

Księżniczka Helena Sanguszkówna. protektorka 
szkoły koronkarskiej w Kańczudze, ofiarowała imie­
niem tejże szkoły arcyksiężniczce Maryi Walery i 
wachlaiz koronkowy z połączonemi herbami domów 
HabsbursKiego i Toskańskiego. Cesarz przesłał przez 
starostwo w Łańcucie założycielce i dyrektorce tej 
szkoły, pani Magdalenie br. CzechowiczowTe j, meda­
lion złoty z szafirem, otoczonym brylancikami. Uezen- 
uioora zaś, które wachlarz wyrabiały, nagrodę w 
kwocie 100 złr., polecając przytem ministerstwu 
oświaty przesłać najświeższe wzory koionek szkoły 
centralnej w Wiedniu, szkoIc koronkarskiej w Kań­
czudze.

Rada szkolna okręgowa na wezwanie magistra­
tu uchwaliła w dniu 7 b. m. odpowiedzieć, iż uzna­
je ponownie jako konieczną i nagłą budowę gma­
chu szkolnego na umieszczenie dwóch szkół przy 
ulicy Topolowej z takim samym programem, jak 
szkoły przy nlicy Dietla przez Radę miasta zatwier­
dzone. Każda z tych dwóch szkół ma być zbudo- 
\raną na , liczbę najwyższą 480 dzieci dla każdej 
szkoły, Każda szKoła ma mieć poczekalnię, salę kon­
ferencyjną, dwie sale na zbiory naukowe i pomie­
szkanie dla sługi szkolnego Dla obu szkół ma być 
jedna wielka sala wspólna na popisy i uroczystości 
szkolne. Równocześnie uchwaliła Rada szkolna pro­
sić reprezentacyę gminną, aby ze względu na bez- 
wioczną potrzebę otwarcia dla tej dzielnicy co naj­
mniej dwóch szkół, przystąpiono tymczasowo do bu­
dowy szkół barakowych takich samych jak na Daj- 
wurze, zwłaszcza ii na parceli zakupionej zmieścić 
się może bez przeszkody dla budowy głównego bu­
dynku na placu od tyłn szkoła barakowa. Sprawa 
powyższa zadowolni niezawodnie szczególnie tych 
rodziców, którzy t dzielnicy VI pi zez fatalny tor 
kolejowy przy ulicy Lubicz do szkół w śródmieściu 
dzieci posyłać muszą. Rada szkolna przed dwoma 
laty wykazała, iż przeszło 600 dzieci z po za toru 
uczęszcza do szkół —  w ciągn ostatnich 2 lat przy­
było w toj dzielnicy około 20 nowych kamienie.

Prezenlę na posady nauczycielskie nadawała 
dotychczas Rada miasta Krakowa — obecnie Bprawa 
ta jest sporwą. Rada szkolna trzymając się ustawy 
szkolnej z roku 1889, wobec faktn. iż na 83.000 
złr. wydatków na płace nauczycieli gmina 57.000 
złr. opłaca, a zatem mniej jak wymagane 75 pro­
cent —  przedłożyła akta tej sprawy dotyczące Ra­
dzie szkolnej krajowej do docyzyi. Jest to w każdym 
razie luka w ustawie, dla Krakowa niepospolitej do­
niosłości.

Builuwnlctwo miejskie rozpisało licytacyę ofer­
tową na budowę szkół Indowych przy ulicy Dietla 
i Loretańskiej na dzień 15 czerwca br

Bujna wyobraźnia, w paru dziennikach lwow­
skich zamieszczoną została jednobrzmiąca wiadomość, 
iż w Krakowie w ubiegły czwartek zgromadzenie 
delegatów rzemieślniczej czeladzi rozpędzunem zostało 
przez wojsko, które miało nawet używać białej 
biOni, —  na szczęście według owycli iniomacyj —  
bez rozlewu krwi. Poczuwamy się do obowiązku za­
znaczyć, że dzienniki lwowskie tym razem zostały 
Wprowadzone w błąd, a zdaje się nie potrzeba się 
rozwodzić, jak szkedliwemi są tego rodzaju Informa- 
cye, polegające jedynie na chorobliwie bujnej imagi- 
nacyi Korespondentów

Zabawa dla dzieci w sali „Sokoła". Jak już
wspomnieliśmy, zabawa dla dzieci, z której czysty do­
chód przzznaczony jest na rozszerzenie biblioteki dla 
dzieci w czytelni Stowarzyszenia nauczycielek, odbę­
dzie się jutro po południu w sali ..Sokoła11. Począ­
tek o godzinie 5. Program jest następujący : 1) Uwer­
tura z „Halki" Moniuszki, wykona orkiestra 13 p. p. 
pod dyrekcją kapelmistrza p. Hocką; 2) Cztery po­
ry roku Petza, chóry, sola i deklamacye dzieci z to­
warzyszeniem orkiestry pud dyrekcją p. Buczka, 
3) , Jagódka" poemat Teofila Lenartowicza, wypowie 
pani Siemaszkowa; 4) Polonez, mazur i krakow iak 
z opery „Goplana Wł. Żeleńskiego, wykona orkie­
stra ; 5) Komedyjka „Moralistka11 odegraną zostanie 
przez amatorów. Ceny miejsc są bardzo przystępne, 
gdyż krzesło (nierrumerowane) kosztuje tylko 50 ct. 
dla dzieci 20 ct., wstęp 30 et Przy bocznych sto-’ 
likach urządzony lustoł Lutet dla dzieci, gdzie w 
przestankach za tanie pieniądze może się dziatwa 
posilić podwieczorkiem.

W razie nlewnego, dłużej trwającego deszczu, za­
bawa odłożoną zustanie na później.

W parku krakowskim jutro w niedzielę odbę­
dzie się koncert orkiestry wojskowej 20 pułku. Po­
czątek o godzinie 4 po południu. Ceny wstępu na 
Koncert oznaczono bardzo niskie, bo po 10 ct. od 
osoby. Dzieci do lat 10 płacą poł >wę.

Z te itru. Jutro w niedzielę i we wtorek graną 
będzie znakomita komedya Wiktoryna Sardon p. t. 
„Teściowa" (Belle tnaman) z panią Hoffmann w 
tytułowej roli.

Cochod Z kiermaszu. Wczoraj złożyły na ręce 
prezydenta dra Szlachtowskiego panie: Alfredowa 
Mil’°ska i Paustynowa Jakubowsko, imieniem komi­
tetu pań, zajmujących się urządzeniem kiermaszu na 
korzyść dotkniętych nieurodzajem, jako czysty do­
chód sumę 956 złr. 71 ct. Dochód ogółem wyniósł 
1.018 złr. 71 ct, koszta urządzenia w kwocie 62 
złr. Komitet obywatelski składa niniejszem tak sza­
nownemu komitetowi pań, jak niemuiej i wszystkim 
pan om , które swym współudziałem w jakikolwieł 
sposób do poparcia tak szlachetnego celu się przy­
czyniły, serdeczne podziękowanie.

Biuro Statystyczne miejskie wspólnie z Radą 
szkolną ustanowiło jako ostateczny termin do prze­

dłożenia spisu dzieci, podlegających przymusowi 
szkolnemu, dzień 1 maja br. Pomimo tego bardzo 
wielu właścicieli realności i rodziców nie spełniło 
zarządzenia, tak iż są narażeni na zapłatę grzywien.

Zmarli. Dzienniki donoszą, iż w Irkucku na Sy- 
beryi zmarł pułkownik Andrzej Bukowski, brat zna­
komitego znawcy i miłośnika polskich starożytności, 
p. Henryka Bukowskiego, mieszkającego w Sztok­
holmie.

We Lwowie zmarł w 57 roku życia Jan Hantschl, 
inżynier przy namiestnictwie i honorowy obywatel 
m. Jasła.

W Warszawie zmarł jeden z wybitniejszych bu­
downiczych, Zygmunt Rozpendowski. Wiele domów 
i pałaców nietylko w "Warszawie, lecz i na prowin- 
cyi zostało wzniesionych według jego planów. Od­
znaczył się on i na polu przemysłu, zakładając fa­
brykę wyrobów budowlanych, mianowicie ślusarskich 
i stolarskich, która przygotowała liczny zastęp u- 
zdolnionych rzemieślników.

Weteran wojsk polskich z r. 1831, Ludwik Gra­
tem zmarł w tych dniach w sędziwym wieku w 
dobrach lir. Gabora Lonyaya, Deregnyii hrabstwa 
zempleńskiego na Węgrzech, których był dyrekto­
rem. Festtr IAoyd w gorących wyrazach oddaje 
hołd pamięci zmarłego Polaka, który nie wyrzeka­
jąc się do ostatniego tchnienia swej narodowości, w 
ciągu przeszło 50-letniego pożycia z Węgrami umiał 
zjednać sobie powszechny szaeupek i sympatyę. Pi­
smo to nadmienia, że nieboszczyk zapewne nie na­
zywał się „Graven“ , lecz tylko przybrał to nazwi­
sko na cmigracyi.

Skakanie o nagrody oficerów I pułku ułanów 
odbędzie się w niedzielę 11 bm. o godzinie 2 Yi 
po południn na placu musztry kawaleryi obok Bor- 
k u  Falęckiego za Podgórzem.

Licytacya na budowę drugiego toru kolei Karola 
Ludwika z Przemyśla do Lwowa odbyła się w du. 
3 b. m. Budowa oddauą zostanie p. Grossowi za 
1,370.000 złr., któremu firmy krajowej udzielił p. 
Ziembicki. Spółka krajowa Godlewski i Szymberski, 
która zbudowała linię Stryj-Skole, współubiegała się 
o te budowę, pomimo iż jakby umyślnie dla od 
straszeuia konkurentów postawiony był trudny wa­
runek złożenia kaucyi w wysokości 20 proc. Firma 
ta była tylko o 30.000 złr. droższą.

Kolbuszowa, •> inaja. (Kor. N. Refotmy). Dziś
0 godzinie 2 */* Pu południu powstał pożai w tejże 
samej ulicy, co w r. 1888. Tutejsza straż ochotni­
cza pożarna w niespełna 15 minutach po powstaniu 
ognia zajęła taką pozycję, że o szerzeniu groŹDego 
żywiołu mowy nie było. Tymczasem złowrogi los 
udaremnił całą akeyę, bowiem wicher przerzucał 
iskry i głownie w prawo i w lewo, a nawet na 
domy w rynku. Wskutek tego była gmina zmuszo­
ną prosić kawaleryę o pomoc. Wysłanych około 60 
żołnierzy wzmocniło akeyę ratunkową i wspólnemi 
siłami z miejscową strażą ochotniczą pożarną w 2-eh 
godzinach położono tamę dalszemu nieszczęściu. —  
Zgorzało 20 domów mieszkalnych i 4 innych bu­
dynków izraelitów. 32 rodzin zostało bez dachu, a 
szkoda w przybliżeniu wynosi oKoło 36,370 złr. 
Uratowano skład nafty i przeszło 600 owsa.

Jestem obowiązany złożyć imieniem pogorzelców
1 całej gminy tak miejscowej straży ochotniczej po­
żarnej jak i kawaleryi publiczne podziękowanie sta- 
ropolskieni „Bóg zapłać11.

W końcu nadmienić wypada, że do Kolbuszowy 
przybyły wprawdzie straże ochotnicze 'pożarne z Maj­
danu, Głogowa, Raniżowa, Rzeszowa i Sokoiowa 
lecz już po zupełnoin zlokalizowaniu pożaru, —  za 
trudy i ich poświęcenie składam także podzięko­
wanie. Józef Winiarski,

burmistrz.
Żywcem spaleni. Okropne nieszczęście zdarzyło 

się w nocy 28 kwietnia b. r. w Ściance, przysioiKu 
gminy Rasztowiec, w powiecie skałackim. W pło­
mieniach pożaru, który zniszczył dobytpk włościani­
na iwana Dańkowa, oraz dwa domy właściciela ob­
szaru dworskiego Izydora Weissglasa, utraciły ży­
cie : 18-letnia Marcela Czarna i ó-letnia Anastazja 
Puchałówna, zaś wskutek odniesionych poparzeń za­
kończyła wkrótce życie 57-letnia Marya Piżyńska. 
Nadto bez nadziei życia pozostaje synek parobka 
Jan Puchała, a kilka innych osób z czeladzi Weiss­
glasa odniosło lżejsze ranv z oparzenia. Na podnie­
sienie zasługuje szlachetny czyn Bazylego Dudyń- 
skiego, który z narażeniem własnego życia wyrato­
wał z płomieni 3-letnie dziecko Jana Puchały.

W O&więcimill (miasto) otwartą została dnia 7 
bm. stacya telegrafu, połączona z urzędem poczto­
wym z łgraniczoną służbą dzienną dla powszechne­
go użytku.

Wezwanie do powrotu. Sąd okręgowy warszaw­
ski wzywa pod skutkami prawa, wynikającemi %
326 i 327 kodeksu karnego, do powrotu następują­
ce osoby przebywające za granicą: Józefa Szpakow- 
skiego, ur. w 1802 r.; Edwarda Przewoskiego, ur. 
w 1851 r.; Alfreda Gejzlera, ur. w 1859 r.; Ale­
ksandra Nirsztejna, ur. w 1844 r.; Władysława Sier­
sza, b. urzędnika b. bauku polskiego, ur. 1850 r., 
Anatola Antoniego Darowskiego, ur. w 1860 r.; 
Teofila Bajkowskiego, ur. w 1852 r.; Leona Majew­
skiego, ur. w 1850 r.; Wiktora Kloptera, br. w 
1857 r.; Wojciecha Somera, ur. w 1820 r.; Maury­
cego Kalmusa, ur. w 1852 r.; Leona Kikolskiego, 
ur. w 1864 r. i Henryka Piotra Klippela, ur, w 
1860 r.

Studnia geologiczna. Revue acienUfigue donosi, 
żo w Londynie urządzona być ma studnia, jakiej 
dotąd nie było na świeci e. Studnia ta. bardzo głę­
boka, będzie zbudowana tak, ażeby się w nią mo­
żna było spuszczać, przyczem zwiedzający będą mo­
gli obserwować warstwy różnych pokładów geologi­
cznych ziemi. Na równej linii znajdować się będą 
witryny, a w nich wzorki odkopanej flory i fauny, 
właściwe owym pokładom. Całe urządzenie dawać 
ma zwiedzającym studnię jasne pojęcie o forma- 
cyach i o tworzeniu się skorupy ziemi.

GwarJya Obywatelska. W Gracu istnieje rodzaj 
amatorskiej gwardyi obywatelskiej, której czynnością 
najważniejszą jest noszenie mundurów i bermycy na 
głowach. Bohaterskie czyny tej gwardyi stały się 
obecnie głośnemi ze względu, iż naczelnik zniewolo­
ny był wykluczyć dwóch członków —  za tchórzo­
stwo. Stało się, iż w chwili aresztowania ekscedenta 
podczas ostatnich miejscowych rozruchów, obaj gwar­
dziści w pełnych uniformach i uzbrojeni —  uciekli 
od aresztowanego, nie chcąc się narażać na osobiste 
z nim zatargi...

M ia n o w a n ia  w a r m ii . W galicyjskich oddzia­
ła h wojskowych mianowani: P o r u c z n i k a m i  miano­
wani podpemcznioy : Alfred Weiss 46, Kardl Weuzl 68, 
Emil Lachner 9 Alfred Kochanowski 15, Emil Lanna 34, 
Jerzy Schneider 90, Feliks Rosenauer 40, Stefan Koby­
lański 41, Stefan Galii 77, Gustaw Miek 20, Wilhelm

Markart 45, Franciszek Vrtel i 3, Wilhelm Praus 90, 
Franciszek Bilan ky 58, Emil Gróschl 40 Aloizy Wilhelm 
68, Jan Spliehal 24, Józef Kasperski 13, Józef Powciny 
45, Franciszek Wieninger 56, Józef Andres 24, Józef Sió- 
ekele 57, Gnstaw Siemens 10, Roberi Zihradnik 58, Win­
centy Drascer 57, Karol Schubert 50, Olto f-cliolz 58, 
Wal ław Pospiszil 9, Emil Haseł 30, Henryk Lohc 30, 
Józef Rocklitz 24, lłenvenuto Tonelli 9, Bernard Goldstein 
20, Leon Bastgen 15, Zygmunt Schiefer 55. P o d p o r u ­
c z n i k a m i  mianowani kadeci (zastępcy oficerscy): Fran­
ciszek Komora 89, Włodzimierz Czerkawski 41, Franciszek 
Koozyiiski 41, Faro! Sohreibcnreiter 10, Adolf Prettner 
57, Karol Kiinig 56, Eustachy Zakrzewski 58. Jan Yuche- 
tier i Aleksander Ibrnszezak 55, Ryszard Gebauer 56, 
Aiojzy Kibic 10, Alojzy Leazczuk 45, Karol Letoazek i 
Franciszek Hrdy 95, Juliusz Gro:§, Engelbert Czeehura i 
Hornard Bertel 77, Marek Sebaffel 15, Ferdynand Maurer
89, Juliusz Such, 24, Francuzon Peter 45, Rudolf Schei- 
tbauer 57, Ernest Friihauf i Franeijzek Gareis 15, Leon 
Malinowski 3C, Jan Swoboda 40, Edward Godlewoki 21, 
Maurycy Palla 45, Wawrz. Goliaach 56, Suleyman Midzić
90, Leonard Wereszczyński 24, Franeiszek Praus i Anto­
ni Friedrich 20, Maksymilian Kostka 9, Karol Martinetz 
77, Karol Korcis 95, Alfred Lorenz i Otmar Szmerek 80 
Frydryk Ballabene 20, Franciszek Tragl 56, Kazimierz 
Krotoszyński 40, Teodor Jahn 55, Ludwik bit Kart Ke- 
benburg 24, Emil Hcch 77, Alfred Sebera 90. Karol Glas- 
sner 30.

P o d z ię k o w a u ie .  ImieDism Czytelni akademickiej 
składamy gorąee podziękewauie prof. dr. Maurycemu 
S t r a s z e w s k i e m u  za wspaniały dar przeszło dwustu 
tomów na rzecz biblioteki naszego stowarzyszenia, tudzież 
Akademii Umiejętności i czcigodnemu prezesowi dr. 5' ł -  
j e r o w i  za przesłanie cennego zbioru wydawnictw Aka­
demii. Prezes Stefan Manjan Grzybowski, bibliotekarz 
Ernest Dciches.

S k ła d k i .  Na sprowadzenie zwłok A. Mickiewicza 
nadesłało Kasyno w Oświęcimiu z wieczorku 12 złr.

Dla dotkniętych klęską głodową złożyli : Towarzystwo 
rolnieze okręgowe krakowskie 19 /.łr., Kulesza 2 złr., Du­
szyński 2 złr., Majerauowski 2 złr.

Dla Weteranów z 1831 roku złożył Ant. Boezkowski 
20 złr

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  11 maja: Po raz drugi „Teścio­
wa" (Belle niaman) komedya w 3 aktach Wikto­
ryna Sardoti i Rajmunda Beslandes’a.

We w t o r e k  13 maja: Po raz trzeci „Teścio­
wa" (Belle mamon), komedya w 3 aktach Wikio- 
ryna Sardou i Rajmunda Deslau(tes’a.

Na głodny rok.
XI.

Niedostatek nawosu
(Dokończenie.)

A naostatek jeszcze o jedną kolosalną niedo­
rzeczność trzeba potrącić, niedorzeczność, którą 
rozbrzmiewały na wyścigi wszystkie pisma kra­
jowe. Mówimy o k a i n i c i e .  którego z powodu 
aktualności sprawy kopalń kałuokicli pasowano 
na zbawcę w obecnych nawozowych kłopotach i 
mianowano zastępcą nawuzu stajennego!.., Wszak 
i to nawóz i tamto nawóz! Zupełnie tak jak pi­
wowar człowiek i szewc człowiek a przecież nikt 
piwowarowi butów robić nie każe. Kainit jest na­
wozem potasowym, a nawóz stajenny nawozem 
wielostronnym, gdy ter zatem jest poniekąd uni­
wersalnym, tamten w ograniczonej tylko liczbie 
wypadków, frfa ztrsadsie prawAminimum) może 
byJ użytecznym. W  <ibdałku potas jest tym skła­
dnikiem, którego rzadko tylko brakuje. Już z te­
go powodu nasz fachowo niewykształcony, jakim 
jest. ogół rolników, gdyby się pozwolił uwieść, 
„głosowi prasy," dotkriwe frycowe by zapłacił. Nie­
tylko że za wydane pieniądze nie podniósłby plo­
nów aleby je często- umniejszył. Kainit bowiem 
zawiera szkodliwe żw irki chlorowe, którycb nie­
korzystne działbnio tylko umiejętne użycie wy­
kluczyć może. taką reklamę odpokutowałby był 
niewinnie kaiuth. lio po sparzeniu się dotkliwem 
na długo nikłby, gę potem tknął. A jednak w 
należytem miejscu i  sposobie użyty, wielki on 
może przynieść pożytek, — i tuszymy, że go 
przyniesie naszemu rolnictwu, byle go tylko 
Opatrzność uchroniła od jego przyjaciół.

Zapuściliśmy się w krytykę; czas zmierzać do 
końca. Ale cóż podamy pozytywnego; jaką radę 
wskażemy na brak nawozu ? Niestety środek w 
rodzaju Morysona albo Pain-Kspellera nie istnie­
je. Rada. jest ta: na podstawie racyonalnych za­
sad nauki o nawożeniu przeprowadzić w gospo­
darstwach swoich próby z nawozami handlowe- 
rui, aby zyskać podstawę do ich na większą skalę 
użycia, — z kredką w ręku obliczyć, o ile to 
użycie się opłaci, —  zreformować bezwzględnie 
dotychczasowe traktowanie nawozu stajennego. 
To jest zadaniem jednostek; za przykładem dwo­
rów pójdą włościanie. Zadaniem państwa jest 
zniżenie taryf przewozowych od środków nawo­
zowych, có już spełnionem zostało niestety je­
dnak tylko w formie ulgi tymczasowej; protekeya 
produkcyi nawozów sztucznych, a przedewszyst- 
kiem należyte zorganizowanie eksploaiacyi soli 
kałuskich, która leży w jego ręku. Należałoby 
wychodzić z tego stanowiska, że tani nawoź to 
środek podniesienia produkcyi, środek wzmożenia 
ekonomicznej siły podatkujących; nie ciągnienie 
zysku z kopalń ale korzyść z podniesienir rolnictwa 
powinno państwo mieć na oku. Najskuteczniejszą 
propagandą soli nawozowych będzie ich taniość; 
wzrost konsumcyi pozwoli nawzajem oddawać te 
sole taniej. Państwo pod pozorem ochron} mo­
nopolu solnego może zamknąć faktycznie import 
produktów stassfurckieh i samo zaspakajać z Ka­
łusza potrzeuy całej monarchii. Ale aby to uczy­
nić, winno dać konsumentom ten produkt w for 
mie, w jakiei go potrzebują i żądają: nie tylko roz­
chodzi się o mielenie kainitu, ale o jego prze­
tworzenie chemiczne w nawozy wysoko procen­
towe i wolne od szkodliwych związków, zarazem 
wartościowsze i znoszące daleki transport. Pań­
stwo powinno ^inaugurować rozwój przemysłu 
potasowego w Kałuszu. Nie ustępować po odro­
binie żądaniom ludności ale uprzedzić je powinno, 
powinno od razu na wielką skalę eksploatacyę i prze­
mysł rozpocząć; korzyść z podniesienia rolnictwa 
byłaby niewątpliwą, strata wszelka, wobec zmo­
nopolizowania produkcyi i zbytu wykluczoną. 
Tylko trzebaby z energią zorganizować ekspW - 
tacyę i administracyę salin i —  położyć tamę 
dotychczasowej gospodarce organów salinarnych, 
nie mówimy specjalnie o Kałuszu.

To co do państwa. Kraj ze swej strony wi­
nien zorganizować chemiczną stacyę kontrolną w 
Dublanach, jak również starać się o rozwój tam­
tejszej stacyi doświadczalnej rolniczej; popierać 
usiłowania Towarzystw rolniczych. Towarzystwa

rolnicze winny sobie zapewnić pewuą kontrolę 
nad produkcyą kałusną, —  starać się o szerzenie 
znajomości racyonalnych zasad użycia nawozów 
sztucznycli za pomocą broszur, nauczycieli i in­
struktorów wędrownych, kursów zimowych ićp., 
urządzić i subweneyonować w różnych okolicach 
kraju staeye doświadczalne pryw atę, oddane pod 
kierunek fachowy centralnej stacyi dublańskiej,— 
wreszcie w oddziałach swoich pośredniczyć w 
tworzeniu grup konsumentów, ewentualnie zawią­
zywaniu spółek konsumcyjnych, celem wspólnego 
zaopatrywania się w tanie i doborowe środki na­
wozowe etc. Możnaby także wyznaczać nagrody 
konkursowe za dobre urządzenie gnojarń i racyo 
ualne obchodzenie się z nawozem stajennym. 
Kołka rolnicze w swoim zakresie podobne zada­
nia miałyby do spełnienia.

Do tego wszystkiego jednak trzeba nieco wię­
cej pracy i znajomości rzeczy niż do napisania 
petycyi, którą to czynność dziś się za punkt kul­
minacyjny obywatelskiej działalności — i utalento­
wania „politycznego" uważa.

VII.
Uwagi końcowe.

Rok klęski mamy już niemal za sobą. Akcya 
ratunkowa ma za zadanie tu i owdzie jeszcze 
nasycić głodnych, to jednak, co miała uczynić 
dla rolnictwa jako takiego już o ile umiała w 
większej części spełniła. W szczegółową krytykę 
tej akcyi wdawać się byłoby rzeczą dość jałową, 
a gdy ona w rozmaity sposób rozwijaną była w 
różnych okolicach — i dość trudną Uwagi trze­
baby lokalizować i specjalizować, a do tego dat 
odpowiednich nie inamy. Akcya ta była niby 
środek przeciwgorączkowy: miała na celu usu­
nąć chwilowy, osfry i groźny symptom, dopo- 
módz organizmowi do przebycia chwili niebez­
piecznej, ale właściwem leczeniem choioby or­
ganizmu nie była i być nie mogła. Na tę dragą 
akeyę, na leczenie, pora nadchodzi teraz. Akcya 
ratunkowa, jak każde traktowanie symptomaty­
czne, była jirostą. Gdzie brakło, trzeba było dać; 
trzeba było postarać się o środki, rozdzielić je. 
Może to być żmudne, jest niewątpliwie pmączo- 
ne z zasługą, ale wymaga tylko pospolitej ener­
gii i zwyczajnych zdolności. Na dobrych chę­
ciach nie brakłe. czy jednak wszystko i zawsze 
zrobiono, aby wydany pieniądz jak najlepiej był 
użyty, aDy nie był zmarnowany, to rzecz inna. 
Pozwalamy sobie co do tego mieć liczne wątpli­
wości. Rozdawanie sum zapomogowych w raim- 
malnych działach, ułatwianie sobie sprawy ob­
dzielaniem jak największej ilości głów, byle naj­
biedniejszych wyszukiwać nie trzeba, poruczanie 
rozdawnictwa wójtom, kiórzy dzielili się sumami 
poruczonemi z chłopską arystokracyą, nie uwa­
żając chałupnika i komornika za istotę godną u- 
wagi i pomocy, to wszystko nie przyczyniło się 
zapewne do należytego wyzyskania zapomogi. —  
Bywały i inne błędy z zaniedbania lub nieznajo­
mości rzeczy wynikające; po wsiach, w powia­
tach mówią o tem wiele, dokumenta zebrać wy­
starczające do ocenienia całości akcyi w kraju 
nie jest podobna. Naszem zdaniem bezwrotnemi 
zapomogami nuleżaro przyjść w pomoc tylko naj­
uboższej ludności, f a k t y c z n i e  m r ą c e j  z g ł o -  
d u ; pozatem rozdawać tylko pożyczki bezpro­
centowe o drugich terminach wypłaty. Pożyczki 
braliby tylko ci, którzyby rzeczywiście pomocy 
potrzebowali, znaleźliby się oni sami, sumy nie 
zmarnowałyby się przez zbytnie rozdrobnienie 
nie byłyby źle użyte i uniknęłoby się demorali­
zacji, która z jałmużnę zawsze jest połączona. 
Często to samo osiągałoby się daleko stosowniej 
opustem podatku niż daniem jałmużny. Gulden 
opuszczony w podatku zostałby w gospodarstwie, 
gulden zapomogi, po który biedak musiał nie-az 
nawet jechać do miasta powiatowego, powędro­
wał niechybnie do szynku. Nielepiej nę działo 
z zachwalaniem rozdawnictwem zapomóg w na­
turze. Tak samo one umiały znaleźć swego żyda 
jak pieniądz. Przy zapomodze w naturze jest 
podwójne niebezpieczeństwo, że zapomoga dosta­
nie się komuś, co jej (w ogóle, lub takiej wła­
śnie) nie potrzebuje. Zachodzi przytem niebez­
pieczeństwo lóżnych -nieprawidłowości przy za- 
kupnie naturaliów, a słychać o wypadkach, gdzie 
rozdawano słomę, na podściół nawet nie zdatną... 
Czyżby mówiono nieprawdę? W  każdym razie 
już jest złem dość, że mówią bo to drażni i boli 
a zaufania ludu do gosDOdarki autonomicznej nie 
podnosi. Jeśli zachodził wypadek, że w danej o- 
kolicy nawet za pieniądze dostać nie można by­
ło np. siana, lub słomy, i że mały odbiorca nie 
mógłuy otrzymanego grosza odpowiednio użyc, to 
lepiej było inaczej temu zapobiedz: skupiać ma­
łych odbiorców i pośredniczvć w nabyciu.

(C. d. n.)

Mmśa oaotove, literackie i n s t p i e
**„(«<.) „ Dl a  g ł o d n e g o  l udu" ,  jednodniów­

ka akademicka, wydana przez akademicki komitet 
głodowy. Zwyczaj wydawania jednodniówek, przy­
jęty u nas z zagranicy ad lat kilku, Drzysparza pi- 
siuieunictwu naszemu corocznie kilka ulotnych pi­
semek w tym rodzaju. Cel humanitarny stanowi icli 
największą zaleto, zresztą bowiem noszą one zazwy­
czaj nt sobie piętno dorywczej redakcji, skutkiem 
czego znajdują tam pomieszczenie utwory o różnoro­
dnej wartości. Podobnie m,a się rzecz i z ostatnią 
jednodniówką. Napis „Dla głodnych“ wystarcza 
chyba do rozejścia się jej w jak najszertzyeh ko­
łach, kupując ją bowiem może każdy bodaj drobnvm 
datkiem przyjść w pomoc biednym braciom naszym. 
Wobec tego, rzecz naturalną że zawartość literacka 
nie może decydować o losie tego wydawnictwa. — 
Ozdobą jego jest prześliczny formą i pełen natchnie­
nia wierszyk pani Konopnickiej. Również i El...y 
obdarzył jednodniówkę jednym wierszem, ze wzglę­
du zaś na doniosłą tendencyę tegoż, nie możemy 
się powstrzymać od podania bodaj kirku zwrotek 
z tegoż utworu. Występuje w nim autor przeciwko 
nowej szkole historycznej, z Niemiec ao nas spro­
wadzonej, zarzucając tejże, że :

„Czcząc spełnionych faktów kolej 
I zwyc’ęzcow chytre godłą 
Nie spostrzegłą że cześć siły 
Za daleko ją zawiodła 
I że z rąk jej rozbiór Polski 
Wziął chrzest misyi apostolskiej.

W pełnem świetle jej dochodzeń 
Gwiazdą wschodu lśni despotyzm 
I wychodzi na wierzch czysto 
Targowicy patryotyzm,
A Kościuszko to był waryat,
Co buntował proletaryat.
I tak dalej i tak dalej" —  poczem kończy 

poeta, że gdy szkoła ta nie wstrzyma się w swym 
zapędzie, to dowiedzie wreszcie, „że król Heród do­
broczyńcą był dla sierot."

Z utworów prozą napisanych najbardziej zajmu­
jącym jest opis ostatnich chwil Kraszewskiego, po­
dany przez p. Ferd. Edw. Polzeniusza Zresztą znaj­
dujemy tu rzeczy napisane w.erszem lub prozą p-zez 
PP- T. T. Jeża, dra Augusta Sokołowskiego, Jana 
Kasprowicza, udatny wierszyk p. Artura Górskiego, 
dowcipną humoreskę p. Franciszka Konarskiego, nie 
bardzo nadającą się do jednodniówki polemikę dr. 
Biegcleisena z p. Spasowiczem i wiele innych afo­
ryzmów, artykułów lub utworów wierszowanych, a 
choć niektóre z nich nie wytrzymują krytyki, to je ­
dnak całość, jak na wydawnictwo ulbtne, przedsta­
wia się wcale dodatnio.

*** Muzeum, zeszyt za maj i czerwiec (podwój­
ny), z powodu sprawozdania z walnego zgromudze- 
nia Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych wyj­
dzie dnia 1 czerwca b. r.

*** (nt.) T e a t r a  G y m n a e e  i V a u d e v i ł l e  
wystawiły w ciągu ubiegłych paru tygodni dwie 
sztuki, z których każda cieszyła aię dawno już nie­
spotykanym powodzeniem.

Pierwsza nosi tytuł „Parie fin du sieete* i jest 
ostrą satyrą wad społecznych, rozwijającycn się co­
raz silniej pod koniec naszego stulecia. Autor cliło- 
szcze w niej ostro szalone dążenie do zbytku, po­
chłaniające spokój i dobrobyt rodzin całych, pró­
żność, lekkość obyczajów i owo zawieranie mał­
żeństw na chłodno, li tylko dla rachuby lub kon­
wenanse które niestety stało się niemal zwyczajem.

Publiczność paryska nie cierpi w teatrze morału, 
ani nawet krytyki, Ilot ona i pielęgnuje swoje wa­
dy, tym jednak razem słuchała uważnie i licznie 
uczęszczała na przedstawienia „F i*  di siede“ —  
to samo więc dowodzi, jaką dozę ta^ntu musiał 
autor, nieznany nam bliżej, wlać w swe dzieło, 
skoro osiągnął tak rzadko dostępny dla muralistów 
ideał nauczania bez unudzenia.

Nowość, ściągająca tłumy do teatru VaudeTille, 
całkiem inny nosi charakter. Jest to farac, napisana 
przez p. Bisson, pod tytułem „Feu T»upinetu, nie 
mająca najmniejszej p-eiensyi do satyry i studyo- 
wania obyczajów. Treść opiera się na znanej lekko­
ści obyczajów u marynarzy, którzy w każdym nie­
mal porcie zostawiają żonę i rodzinę. Ztąd natural­
nie intrygi i nieporozumienia tak powikłane, że nspró- 
żno widz sra.ałby się wyjaśnić sobie sytuację. Akcya 
jednak toczy się żywo tak, że na zastanowi mie się 
nie ma czasu, iskrzący się zaś nu mor, podniesiony 
wyborną gią artystów, wywołuje wybuchy serde­
cznego śmieclm ze strony rozbawionej publiczności, 
nie żądającej nic "więcej, nad chwile dobrego humo­
ru i zapommonia o swych tioskach.

*** Wydział Towarzystwa Bratniej pomoey stii- 
chaczów krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dubła- 
nach podaje do wiadomości, |iż na konkurs imienia 
dra Juliusza, Au’a, ogłoszony przez Towarzystwo w 
listopadzie 1889 r., na naphanie dla włościan pol­
skich dziełka treści ekonomicznej, uadeszli następu­
jące praco: i )  Handel wiejski i sklepy (godło „Na­
łęcz T7.*). 2) Spółka włościańska (godło „Do gło­
wy po rozum"). 8) O pożytku i potrzebie Towa­
rzystw ludowych (godło „Prawdą i pracą"). Termin 
nadesłania upłynął z dniem 1 bm. Rezuriat kon- 

, kursu zostanie ogłoszony w pismach.
*** (nt.) D o s t a r e g o  p o k o l e n i a .  Kraków 

1890 — nakładem księgarni K. Bartoszewicza. Ce­
na 20 ct.

Nieznany autor wydał pod powyższym tytułem 
wiersz udatny formą i napisany językiem jędrnym 
a silnym Piękna myśl i szczere uczucie, wiejące 7. 
całego utworu, stanowią największą jego zaletę, po­
szczególne zaś zwrotki, nacechowane są prawdziwym 
polotem poetycznym i świadczą korzystnie o talencie 
autora.

Na zwykle stawiane przez starszo młodemu po­
koleniu zarzuty —  braku zapału, szlachetnych i 
bohaterskich porywów, chłodnego szyderstwa, z ja­
kiem się do świats i ludzi odnosi, odpowiadr autor, 
że nic dziwnego, iż młodzież taką jest, w jakich 
warunkach wzrasta, gdy p.erwszem, z dzieciństwa 
odniesionem t rażeniem była kaźń ojoa, rozpacz ma- 
tki, a potem kajdany moralne, nakładane na nią 
już w szkołach i następnie przez całą życia drogę. 
Wszak prócz bólu, kizywdy i upokorzenia, pokole­
nie dzisiejsze nie znajduje przeważnie nic, coby mu 
dneha podniosło, napełniłr odwagą i nadaieją.

Nie znaczy to jednak, by młodzież dzisiejsza wy­
rzekła się miłuści ojczyzny i nadziei odzyskania kie­
dyś tego najkosztowniejszego darń ludzkość*, tj. 
swobody, tylko że dziś, nie s bronią w ręku dążyć 
musimy ao celu upragnionego, ale na drodze pracy, 
udoskonalenia się, pozbycia dawnych słabości; wtedy 
dopiero, powiada nasz młody poeta z pełuem oguia 
i zapału uniesieniem —  Polska —

„Powstanie z grobu, kolumną Samsona 
Zdruzgocze wrogów, zerwie darń z mogiły 

I wyzwolenia dokona."

staialo.
Być może, iż nie każda aseya wypadła po myśli 

przemysłowców naRowjeh, na to jednak affłucoły 
się nąjrozmaitsze warunki i trudności, uiezalcŻLe 
od dobrej woli i chęci Towarzystwa naftowego, Ale 
już i to, co się uzyskać lub uratować zdotało w 
taryfach kolejowych, w cyfrach cła i pndr.tku knn- 
sumcyjnego od olejów nimeramych, wieszoie w Za­
kresie ustaw naftowej i przemysłowej, nietyiko chro­
niło od upadku nasz przemysł naftowy, ale nadto 
za w rży ło rzetelnie na szali jego potężnego rozwoju.

Często ba: dzo biak odpowiednich funduszów nie 
dozwalał rozwinąć Towarzystwu takiej czujności i 
obrać takich środków obrony, jakby tego niejedna 
sprawa wymagała. Mimo to, dzięki pracy i poświę­
ceniu się kilku przeastawicieli galicyjskiego praemy-

Dział ekonomiczny.
Odezwa krajowego Tow. naftowego. Z górą

minęło lat dziesięć od czasi założenia i zawiązania 
krajowego Towarzystwa naftowego. Przez oał» ten 
czas istnienia starało się Towarzystwo naRotre po­
zostać wiernem swemu zadaniu, b stoiąc po La wsze*- 
kiemi stronnictwami, nriałe jedynie na celu obronę 
galicyjskiego przemysłu naftowego, którą też z eałą 
wytrwałością i w miarę środków orzenrowadzić się
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słu naftowego, Towarzystwo potrafiło zachować na 
zewnątrz odpowiednią swemu stanowisku powagę i 
zdołało pozyskać szerokie uznanie nawet u wysokich 
sfer rządowych, które rady i zdania Towarzystwa 
coraz częściej zasięgają. Dziś, po przebyciu dziesię­
ciu lat pracy i walki, wzbogacone w doświadczenia 
i zahartowane, może Tow jeszcze bardziej być po- 
żyinicznem przemysłowi naftowemu, niż w początku 
swej działalności.

Utrzymać ię instytucyę na zdobytem stanowisku 
leży w naszym dobrze zrozumianym interesie, nato­
miast dopuścić, aby raz wywieszony sztandar soli­
darnej akcyi ku podniesieniu tego jedynego naszego 
przemysłu zwiniętym został, byłoby krokiem niepo 
litycznym mogącym posłużyć naszym nieprzyjacio 
łom do tern większego zdyskredytowania galicyjskie 
go przemysłu naftowego.

Już niejednokrotnie podnosiliśmy, iż dochody To 
warzystwa nie odpowiadają szerszym jago zadaniom 
i obowiązkom. W  tych warunkach Towarzystwo naf­
towe nie zdoła nadal rozwijać w odpowiednim za- 
kibsie swojej działalności.

Jeżeli słusznie żądamy od niego spełniania celu 
i oznak ciągłej żywotności, musimy nawzajem wszy' 
scy przemysłowcy naftowi poczuwać się do obo 
wiąsku współdziałania, do zjednania curaz większej 
liczby członków, wreszcie do ofiar materyalnych. 
choć skromnych, ale nieuniknionych dla zebrania 
środków Jo pracy.

Na najbliższym ogólnem zgromadzeniu wydział 
Towarzystwa przedłoży w cyfrach wysokość konie­
cznych funduszów, oraz sposób ich pokrycia bez 
przeciążenia przemysłowców. Ale prawdziwa siła 
nasza spoczywać może tylko w solidarnej łączno­
ści wszystkich czynników, związanych z przemy­
słem naftowym, zgody na wewnątrz przy rozwoju 
interesów, a jednolitości na zewnątrz, gdy idzie o 
obronę całego przemysłu , lub uzyskanie niezbędnej 
pomocy.

Odzywamy się więc do pp. przemysłowców i człon­
ków Towarzystwa naftowego, ażeby we własnym 
dobrze zrozumianym .ntaresie wszeikie słuszne żą­
dania i życzenia Bzczcne wypowiadali, a staraniem 
naszem będzie, im w miarę możności zadość uczy­
nić ; ale natomiast żeby Bwej woli i życzliwości wy­
działowi Towarzystwa nie szczędzili, żeby wkładki 
chętnie i regularnie uiszczali i pomocy materyalnej 
nie odmawiali.

PrezeB Sekretarz
A. Uorayski. Dr. St. Olszewski.

prawie w pełnej liczbie; z ministrów: Dunajew-lsek do rezolucji, wzywającej rząd, ażeby usunął 
sui, Schoenborn, Bacąuehem, Zaleski. Obecny był I nadużycia, powstające w wyższych zakładach 
także arcyksiążę Wiktor i wiele osób z wyższej I naukowych skntkiem przepełnienia ich uczniami 
arystokraeyi. Czysty dochód znaczny. | wyznania mojżeszowego, którzy opuszczają naukę

Berlin, 10 maja. Skutkiem przyjęcia przez Izbę I w swe święta. Pfeil upatruje w przepełnieniu 
panów sejmu pruskiego antysemickiego wniosku J wyższych zakładów' naukowych żydami —  nie- 
P f e i l a  stanowisko ministra Gosslera uważane I bezpieczeństwa socjalne.
jest za zachwiane. I Minister d o s s i e r  odpowiada, że zgodnie

Sofia, 10 maja. Akt oskarżenia w sprawie Pa-1 z dotychczasowym rozbojem szkolnictwa nie po- 
nii y zawiera szczegóły, dia Eosyi w wysokim I ćJobna odmówić żyaom wstępu do któregokol- 
stopuiu kompromitujące i rozciąga się na 10 ofi-Lziek z zakładów: gdyby to uczynić, sprowadziło- 
cerów bułgarskich, 4 obywateli bułgarskich i na I by się rozwój narodu na drogę, prowadzącą ra- 
Kałupkowa. Okazuje się, że Panica prowadził ro-lczej do rozluźnienia, a nie do skupienia, 
kowania i utrzymywał stosunki bezpośrednio z I Minister wywoazi dalej, że zwalnianie od nau- 
rosyjskiem poselstwem w Bukareszcie. Do aktu I ki w dni świąteczne oraz całą tę kwestyę nale- 
oskarżenia dołączono szereg listów cyfrowanych I ży pozostawić administracyi szkolnej, a nie robić

depesz telegraficznych. z tego kwesty! politycznej.
M i c j u e l  przemawiał wr tym samym duchu, zaś 

K l e i s t i  S c h u l e n b u r g  oćwiadczyh się za 
wnioskiem Pfeila. Ostatecznie Izba panów p r z y ­
c i  a a n t i s e in i c k i w,n i o s e k P f e i l a .
Berlin, 10 maja. Podczas rozprawy budżetowej 

w Izbie panów sejmu pruskiego uskarżał się

w

Zeszyty z biletami zeetawialtiemi. Z dniem 
bm. wszedł w jżyw&nie na szlakach zarządów do 
związku kolei niemieckich należących (tj. na kole 
jad , austryackich, węgieishich, niemieckich, holen- 
derakich, belgijskich i rumuńskich), jakoteż na ko­
lejach szwajcarskich, norwegskich i duńskich u owy 
wykaz tych szlaków kolejowych, na które nabyć 
meżna zeszyty z biletami zestawialnemi.

Zeszyty te nabywać można w Wiedniu na dwor­
cach kolei zachodniej Franciszka Józefa i połndnio- 
wej, jakoteż w biurze wywiadowczym kolei pańsiwo- 
wej, dzielnica I ulica Jana nr 2 9 ; w Pradze (dwo­
rzec kulei Franciszka Józefa), w Graca (dworzec 
kolei południowej;, w Tryeście (dworzec kolei połu­
dniowej), w Klagenfurcie, Innnbruku, Budapeszcie 
(dworzec kolei południowej;, w Zagrzebiu, Czer- 
niowoach, w Saloburgu w biurze miejskiem kolei 
państwowych Zamówienia i pośrednictwo przy za­
mówieniach na rzeczone zeszyty przyjmują także 
wszystkie inne stacye kolei państwowych i kolei po­
łudniowej.

Zeszyty owe wydają się nietylko dla jazd okrę­
żnych, lecz także dla jazdy powrotnej (tam i napo- 
wrót), jeżeli ogólna długość wszystkich szlaków, 
mających się przejechać, wynosi co najmniej 600 
kilometrów.

Wyjątkowo tylko wydaje się w obrębie szlaków 
austryackich kolei państwowych i uprzyw. kolei po­
łudniowej zeszyty dla rzeczywistych jazd okrężnych 
już przy rozciągłości 300 kilometrów; dolej w ru­
chu ze Szwajcaryą przez azlaki austryackich kolei 
państwowych i uprz kolei południowej; jakoteż w 
ruchu z królewskc-baw&rskmmi, wirtembergskiemi i 
wielko-książęco badeńskiemi kolejami państwowemi 
na odległość 400 kilometrów. Zeszyty dla jazd po 
wrwtnjeh ua odległość niżej 600 kilometrów są wy­
kluczone.

I w tym wypadku, gdy z«szyty z biletami się 
zestawia, przy których się opuszcza na pewnym pun­
kcie okręg, należący do związku ruchu podróżnego, 
a -a  innym pnnkcie wkracza się w takowy, należy 
przebyć co najmniej 600 kilometrów, jeżeli stacye 
Ala-Landeck, Rieka-Pontebba, Tryest-Pontebba i 
Landeck-Meran są owemi punktami kresowemi. Ta­
ryfa dia zeszytów z biletami zestawialnemi zawiera 
ceny w walucie niemieckiej; dozwala się jednako­
woż na uiszczenie należytości według każdorazowego 
kursu dziennego także w walucie austrya ikiej. W y­
kaz biletów wraz z mapą nabyt można za cenę 50 
centów w stacyach wydających zeszyty, lnb zamó­
wić w którejkolwiekbądź stauyi austryackich kolei 
państwowych i kolei południowej.

T a r g  n a  K l e p a n a .  (Sprawozdanie ti Reformy.) 
Kraków, 9 Maja.
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Telegramy „Nowej Reformy!
(Telegramy własne Nowej  ReformyJ.)

Wiedeń, 10 maja. Koncert, który odbył się 
wczoraj w wielkiej sah towarzystwa muzycznego 
bu  zapom ogę Ha dotkniętych klęską głodową w 
Galicy i, wypad* jat najświetniej. Bierzauowski 
chor włościański raiał niezmierne powodzenie. 
Abendroth»wna i Lola Beeth śpiewały także pie­
śni polskie. Salę zapełniała sama śmietanka towa­
rzystwa wiedeńsh:“ go. Deputowani obecni byli

l  Telear %my B iura  korespondencyjnego.)

Wiedeń. 10 maja. (Z I z b y  p o s e l s k i e j )
Reskrypt hr. T a a f f e g o  do IzDy poselskiej wzy­
wa takową do wyboru członków delegucyi. Prze­
wodniczący oznacza wybór ten na wieczorne p o -1 R a d z i w i ł ł  na u c i s k  j ę z y k a  p o l s k i  e g  
siedzenie 1-3 b. m. Iw p o l s k i c h  c z ę ś c i a c h k ra j u. Minister

Wiedeń, 10 maja. W I z b i e  p o s e 1 s k i e j I wyznań odpowiedział na to, że  u c i s k u  n i e  m
przemawia poseł K i j n d e r m a n n  za zniżeniem li że zasady postępowania są te same, jak od
e e n y s o l i  i podniesieniem ubezpieczeń bydła, i wielu lat.
Pos. T a u s c h e  poleca urządzenie stacyj upra-| Berlin. 10 maja. Podczas przyjęcia prezydyum 
wy ziemniaków. Pos. P o s c h  dziękuje ministro-1parlamentu niemieckiego zwrócił cesarz uwagi 
wi rolnictwa, że w wykonywaniu ustawy leśnej I na ważność nowego przedłożenia wojskowego, w 
co do polowania zastosowano łagodniejsze ob-|którem, jak zauważył, ograniczono żądania jedy 
chodzenie,,się z ludnością wiejską, uskarża się na | nie do niezbędnych polrzeb. 
zamienienie wielu własności rolników na obszary I Paryż, 10 maja. Rząd wyznaczył trzech inspe. 
ieśne. I ktorów finansowych celom przeprowadzenia ba

M i n i s t e r  r o l n i c t w a  powołuje się na I dania w znanej sprawie banku Credit Foncicr, 
przedłożenia sejmowe co do leśnictwa i zbija za>| wynikłej z powodu zarzutów L e v e cl u e’a, pod 
rzuty poprzedniego mówcy. [niesionych przeciwko C h r i s t o p 1 e’ o w i.

P S t r u s z k i e w i c z  pragnie życzliwszego I Madryt, 10 maja. Jenerałowi D a b a n  opusz 
popierania rolnictwa; p. T a u s c h e  omawia sto-jczoną została reszta kary, na jaką był zasą 
sunki ziemiańskie w Galicyi i Bukowinie, a Po-|dzony.
la k  przemawia za tworzeniem rolniczych towa-l Londyn, 10 maja. Kiólowa lekko zaniemogła
rzystw powiatowych. lnie wschodzi z pokoju.

Tytuł budżetu o rolnictwie i sprawozdanie rzą-1 Madryt, 10 maja. M a ^ w a r t u  uzasadnia 
dowe o użyciu funduszu melioracyjnego został u -j senacie swój wniosek zinierzająey do ustanowię 
chwalony. I nia międzynarodowego sądu rozjemczego. Mini

Wiedeń, 10 maja. Wiener Ztg. ogłasza ustawę, [ ster spraw zewnętrznych odpowiada, że i on 
dotyczącą sposobu użycia przypadającego skarbo-1 również pragnąłby ustanowienia takiego sądu, u 
wi odszkodowania za wykupno prawa propina- waza to jednak za rzecz godną ubolewangi, iż 
c ) i  w rządowych dobrach w Galicyi; dalej usta- niekiedy narody nie zastosowują się do uchwał 
wę o zastępstwie namiestnika w krajowych ra- takich sądów rozjemczych. Hiszpania kilkakrotnie 
dach szkolnych w Wiedniu, w Pradze i we I już zgodziła się na sąd rozjemczy i na przyszłość 
Lwowie. Dalej ogłasza Wiener Ztg. nominacyę wedle możności tym samym postępować bę 
radców sądu krajowego Teofila B e r e z n i e k i e- dzie kierunku, potrzeba jednak koniecznie, aby 
g o  i Edwarda B a u c h a  we Lwowie, JuliuszaIinne także państwa ten kierunek przyjęły. Mini 
P i ą t k o w s k i e g o  w Tarnopolu Edwarda Z e- ster w dalszej przemowie wyraża ubolewanie, iż 
n e g g a  we Lwowie, prokuratora państwa W o-1 Hiszpania nie zajęła dotąd stanowiska, które jej 
m o n i e c k i e g o  w Samborze, radcy sądu kra-lsię należy tak na podstawie przeszłości dziejowej 
jowego Kornela K o j s - s o w i c z a  w Czerniowcach, hak na podstawie jej polityki. W  końcu wzywa 
na r a d c ó w  w y ż s z e g o  s ą d u  k r aj  o w e g o minister senat, aby tenże wziął pod uwagę wnio 
w c L w o w i e .  Isek Marwarta.

Wiedeń, 10 maja. Klub młodoczecbów odrzu-l Sofia, 10 maja. Akt oskarżenia obejmuje, na- 
cił zastrzeżenie klubu czeskiego co do zostawio-1 stępujących obwinionych oficerów: Panica Ale 
nego młodoczechom jednego mandatu do delega-1 ksandra Rizowa, Tatewa, Abalanskiego, Czawda- 
eyi wspólnej. Staroczesi żądali mianowicie, ażeby Irowa, Nojarowa, Stamenowa, Stefanowa, dalej na 
poseł uiłodoczeski, który wybrany zostanie do d e -1 kapitanów, będących w służbie, Mollowa, Kissi 
Ifcgacyi, zobowiązał się, że żadną manifestacyą p o -1 mowa. wreszcie na mieszkańców Kom Arnando 
lityczną nie stanie w przeciwieństwie z innymi I wa, Dymitra Rizowa, Naczewa, Kissimowa i na 
posłami czeskimi. Ponieważ młodoczesi nie chcą I poddanego kiego Kjołobkowa... Wszyscy są
się na to zgodzić, przeto nie będą mieli swego I obwinieni o spi^k dla za farach u na osobę księcia 
przedstawiciela w delegacyach wspólnych. (Ferdynanda i niektórych j ministrów w celu do-

Wiedeń, 10 maja. Sprawozdanie banku austro-1 konania przewrotu. A lt  oskarżenia mówi, że major 
węgierskiego za ostatni tydzień: banknotów Panga w r. 1887, będąc w sprawach urzędowych
w obiegu było za 395,320.000 złr., mniej o złr. j w Euszczuku na zaproszenie sekretarza poselstwa
5.020.000, zapasn kruszcowego było 241,934.000, rosyjskiego w Bukareszcie, Wilianowa, udał się do 
mniej u 65.000 złr.; w portfelu wekslowym I Giurgewa, aby tam z nim się porozumieć. Panicę
145.370.000, mniej o 2,669.000 złr.; w lombar-1 zarekoineuduwał Wilianowowi poddany rosyjski 
dzie 23,198.000, więcej o 632.000 złr.; bankno-1 Kołobkow, Od tej konferencyi Panica wszedł w 
tów nieopodatkowanych w rezerwie 48,658.000, układy z poselstwem rosyjskiem w Bukareszcie 
więcej o 4.704.000 złr. [w  tym zamiarze, aby w Bułgaryi wykonać za-

Wiedeń, 10 maja Generalne zgromadzenie inach stanu. Kołobkow występował jako pełno- 
akcyonaryuszów kolei Karola Ludwika zatwiei Imocnik posła rosyjskiego Do aktu oskarżenia do­
dano zamknięcie rachunków za rok 1888 i przy- sączony jest list tłumacza rosyjskiego poselstwa 
jęło wniosek rady administracyjnej, według któ-lw  Bukareszcie Jakobsohna de Kołobkowa, stwier- 
rego kupon czerwcowy ma być płacony po 5 złr. dzający powyższe okoliczności.
25 ct, zaś superdywidenda nie ma być płaconą. I Korespondencya między Panicą a pusłem ro- 
Z wliczeniem kuponu styczniowego, płaconego yjskim w Bukareszcie odbywała się przy pośre- 
po 3 złr. 15 ct., okazuje się, że dywidenda z» dnictwie Kołobkowa i innych zaufanych pismem 
rok 1889 wynosi 4 prc. Nadwyżka dochodów w ltajnein; osoby miały przybrane nazwiska. Akt 

i)Q złr. ma być włączona do fundu-1 oskarżenia zawiera wiele takich listów i.telegra-

bierał rzecz ze stanowiska czysto wojskowego.— 
Ca r p  twierdzi, że ufortyfikowanie jest kwestyą 
przyszłej egzystencyi Rumunii, że bez tego obejść 
się nie można. M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  tłornaezy, że fortyfikacye dążą do obro­
ny kraju, lecz nie wyrokują o kierunku polity­
cznym w lem lub owem znaczeniu.

Po replice dwóch członków opozyoyi uchwalo­
no zamknięcie dyskusyi 84 głosami przeciw 48.

Kotonu, 10 maja. Król Dahomeyu wymierni 
z Francuzami jeńców wojennych.

NADESŁANE.

Dr. Kazimierz Kaden
lekarz szpitala sw. Ludwika w Krakowie,

ordynuje w sezonie bieżącym

w  I w o n i c z a .

S p o s t r z e ż e n i a  m c t e n  /• oS og fcz i tte
(podług obserwatorynm krakowskiego). 

Eraków, dnia 10 maja.

kwocie 28.35/ 
szu emerytalnego.

Wiedeń, 10 maja. Naczelny komitet wystawy 
roiniczo-leśnej podaje do wiadomości Izby posel­
skiej, ze wystawa otwartą zostanie przez cesarza 
dnia 14 maja o godzinie 11 przed południem, 
na którą to uroczystość zaprasza członków Rady 
państwa, aby uczestniczyli solennemu aktowi.

Przechodząc następnie do załatwiania dalszych 
spraw na porządku dziennym będących pochwala 
Izba w etacie rolniczym rozdział o kierowni­
ctwie centralnem.

Budapeszt. 10 maja. Trzecia sesya Sejmu wę­
gierskiego zamknięta została reskryptem króle­
wskim. Otwarcie czwartej sesyi nastąpi w ponie­
działek.

Berlin, 10 maja. W Izbie panów Sejmu pru­
skiego, podczas obrady nad etatem ministerstwa 
oświaty i wyznań, poseł P f e i l  uzasadniał wnio-

mów szyfrowanych. Klucz do odczytania ich udało 
się odkryć.

Belgrad, 10 maja. Wbrew doniesieniom nie­
których dzienników o spotęgowaniu się agitacyi emi­
grantów bułgarskich w Serbii i o przygotowywaniu 
bliskiego najazdu w granicę Bułgaryi zaręczają 
w sferach rządowych, że rzeczywisty stan rzeczy 
nie usprawiedliwia żadnych obaw, że o ruchliwszej 
agitacyi nic n'ewiadomo.

Dziennik urzędowy obwieścił ustawę o pobo­
rze dodatku do podatków na cele wojskowe, aż do 
wysokości 10 mil. fr. T ę  kwotę ma się zebrać z sze- 
ścioproeentowego dodatku do podatków pośre­
dnich.

Bukareszt, 10 maja. W  Izbie toczyła się roz­
prawa ogólna w sprawie uchwalenia kredytu na 
wydatki fortyfikacyjne. Mikołaj B i b e s c o  zwal­
czał przedłożenie rządowe. Prezes gabinetu roz-

Ciśnieme powietrza 
(zred do Oj 
'Temperatura j 

w stopniach Celsiusza j 
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cisza, 10 burza)' 
Wilgotność względna j  

(w odsetkach)

wczoraj j  dziś , dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.
i ; T ^
i732.9 mm 734 4 “>» '735.9 mm

-+-15*4 + 1 2  .8 —f—1 *0
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83% 97-
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Stan nieba | 
=pog., 10 zup. pochin j 10 mgła

K n r s a  ć e l e g r a f i e a i n e .
g i s l d z l e  w ł a d e u a k l e j

dnia 10 maja 1890 roku.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o l , a ......................
5 % austryaeka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k r e d y to w e .................................
L o n d y n ........................................... , .
Srebro .......................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie.................................
Banknoty banku rncmiec. za 100 m.

Kurs w wal. 
austr.

złr. ot.

89 45
89 85

100 10
IGI (50
948 -
299 85
J18 15

9 40
5 56

58

l ) r .  K a z im ie r z  K r u s z y ń s k i
b. sekuudaryiiśz szpitali wiedeńskich, ordynujo począwB/.y 

od dnia I Czerwca ; 10:10 1-2) 
wir S z c z a  w  u l e  y .

Dr. Antoni Krokiewicz
1». i iN y s t e n t  U n i w e r s y t e t u  J a g C e l l o f i .  

s k i e g o ,

ordynuje w zakresie chorob wewnętrznych
o  t 3 — 4  p o  p o i . 1115 0

ulica Szpitalna 1. 26 I piętro.

Keuste:na ocukrzone pigułki
S w .

C7yszcząC6 krew* wypróbowany przez znakc 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie, 
1 pudełh-o zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z prawdzi- 
werni pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem: „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firma : A p o t l i e k e  „ K u n i  
l k e i l i g c n  Ł e o p o f d "  w Wiedniu róg Spi- 
gelgasso i Plankeagasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Lłcdyka, Wiszniew­
skiego, L. Rosnera i w Podgótzu u p. Skakal- 
skiego.

Odpowiedzialny Redaktor:
Z>/\ A d a  tri A s  n y  k. 

Wydawca: D r. L e s ła w  B o ro ń sk i.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi oa Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E SŁA N E

Suknie z surowego jedwabiu 10 złr. 50 ent 
za garnitur, lub w lepszych gatunkach wyseła 
sztukami lub kawałkami franko i oclone skład 
fabryczny G. DENNEIIERG c. k. dost a w ca na­
dworny, ^iirich. Wzory odwrotnie, wyseła się list 

marka 10 ct.

Wszelkie papiery wartościowe
bunlcnoty zngranioiiie 

i monety
kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszomi warunkami

Kantor wymiany
filii c. k . uprz. galie. , - -

L”J Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30. U j

jf4 F  Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
Sie odwrotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a  IJll 
p r o w i z j i .  i” ł

N A D E S Ł A N E .

t
Edward z Homolicy Homolacs

i. porucznik wojsk polskich z r. 1831, adjutant 
jenerała Gawrońskiego, ozdobiony krzyżem „Vir- 

tut Militari", właściciel dóbr ziemskich,
urodzony 1808 r., po krótkich cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, zmarł w dniu 9 maja 

1890 roku w Gnojniku.
Exportacya zwłok odbędzie się w Niedzielę 

dnia 11 maja b. r., a pogrzeb w poniedziałek 
dnia 12 b. m. o godzinie 10 rano w Gnojniku, 
na który-to obrzęd pozostałe dzieci i wnuki, za­
gaszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

1179 f  '

K a u e e l a r y a

Adw. dr. Karola Pieniążka
przeniesiona 855-10

na, ul. Grodzką 1. 13, I piętre.

Kólimera za najlepsze uznane, e. k. uprz. pa­
tentowe zegarki, cieszą się już lat wiele powsze­
chną wziętością, a wynalazca Wilhelm Kofijner 
doszedł przez ciągłe ulepszanie do tego, że jego 
zegarki pod każdym względem wskutek tysią­
cznych pochwał, co się tyczy trwałości i dobrej 
konstrukcyi za najlepsze uznano. Na wystawach 
wyraził się Jego Cesarska Mość Franciszek Józef 
o Kólimera wystawionych zegarach bardzo po­
chlebnie. Jego cesarska Wysokość Arcyksiążę 
Karol Ludwik i wielu członków najwyższej ce­
sarskiej rodziuy i wysokiej arystokraeyi zamówiło 
z tej pracowni zegarki i wyrażało się najclilu- 
bniej. Warsztat ten posiada zasłużoną renomę i 
taż firma W. KóHinera (Wiedeń IX  Seryiten- 
gasse Nr. 1) jest obecnie iiajpizystępniejszem i 
najlepszem źródłem nabycia dobrych zegarków, 
z rzeczywistą 3-letnią gwarancyą. Ceny scałe. 
Cenniki ilustr. gratis i franco. 120

Fensyonai leczniczy

F t l R S T E N H O F
(stacya Kapfenberg)

Z  d.n. 10 M aja otw arty.

Pamiątki, zbiory I osobliwości godne zwie­
dzenia.

— W y i t a w a  n i e n s t r j ą o a  ( j e d n o c z o n e g o  
Tu  w. P r z y j L j o i ó ł P r t r k P i ę k n y o h  w S n k i o n -
n i o a o h  otwar.a «<j J  leuaie poui»u.ziatkóiv od U
do 4. Wn»ęp w dni świąteoin? 15, w powszednia 3o on t

— S k a r b i e o  i g r o b y  k r ó l e w r k i  ' w k a t e ­
d r  T. e u a W a w e l u  zwiedzać możaa aodiionnio po go • 
dżinie 10 z rana; w dui żwiątouzne po lum.o o godziaio 
pół do dwunazUtj.

— S k a r b i e o  k o ś e i o ł a  r r e h i p r e i b y t e r y a l  
n e g o  P. M * r y i j skarbiec k o n w e n t u  OO. D o r n i  
n i k »  n ó w zwiedzać moina, jak wyżej.

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n *
n i c  a * h  otwarte ooiiienma próoi poniedziałków od 11 
do S. Wstęp w au> świątoozni 10, w powiiudnio 20 ant

— Z b i o r y  A k a d o m  i i  U m i e j ę t a o ó o i  ui.oa 
Sławkowska), zwiedzać inońna za zgłoszt nioui aię . za ­
rządu.

K r a k ó w , d n ia  10/5 .
iBez bieżąoego kuponu.)

babio papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka złota . . .
B*/J Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
+ ' / / / .  Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
b°/0 Obligaeye indoma. gal. za złr, 100 k. m. 

Liztj- zasuw. Kwiku ki »- za złr. 100
Obligi komunalne

i"!, Listy zastawne 'fow. kred. ziem 
41!, -

*
Ł j »
5fl/» -57, .
57, ,*7, ,  łikwicbic.

I Kmii.

.  11 'Hm.
n r» » •
n ti n

Bauku hip. t. prom. 10*/, 
„ „ ivrr. za 40 lat

Brói Pol. za rubli 100 
100

L w ó w , d n a  8 /5.
(Bez bieżącego kuponu.)

ókoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
570 iiiety zaet. Banku hipot. gal. za złr. 100
47 .7 , Listy zast. Banku traj. za złr. 100 
5°/, Listy zast. Tow. krod. ziem. za złr. 100 
1*7, 7.  .  .  ,  ,  „ za złr. .00
*°l. „ .  „ „ okr. 56 złr. 100
5“/0 Obligaaye iudemn. galie. za zł. 100 m. k.
5°/0 ObLg. komun. Banku kraj. za złr. lOOjlOO 75
47.7. Obligacye pożyczki Ł T ftj. za złr. IW oa —

płaeą [zadają t

132 75 
57 50 

9 35 
104 15
97 95 

104 —
98 50 

100 4&
97 15 
94 50
99 75

100 75 
106 —
101 15 
93 — 
88 25

302 -  
101 30 
99 -  

101 10 
100 10 
94 50 

105 10

W a r s z a w a , l u la  9 /5 .
(riez bieżącego kupoua.)

134  * 5°/0 Listy zastawne z r. 1369 za rubli 100
58 50^*7o histy likwidacyjne . . za rubli 100 

9 4o|57o Listy zast. Warszawy I Em.

płac#
olsrnjsmmmm

106 — 57.
98 75t &Jo 

105 50, 57o
99 50*

101 50
98 50 
95 50

100 75
101 75
107 —
101 25
94 50 
89 75

306 
lOi 
99 70 

101 80 
100 80 
95 20j 

105 80 
101 50 
98 70

II Em. „ „
.  Ili Em. „ „ 

w u ,  IX Em. -

W ie d e ń , d a t a  0 ,5 .  
Obl i gi  d ł uqu p a ń s t w a

(bez bieżąeego kuponu.)

100
100
100
100

57. Benta austT. papier.
5°/. » ,  srebrna . .
4/o  » „ Ziuta . . .
"  la » n papier, nowa
4 U Losy z r. '354 na 250 złr.

za złr. 100
za złr. 100 89 85

47.
n

z r. 1S60 na 500 złr. 
* r. 1860 na 100 złr. 
% 1 .1864 bez « całe 
z r. 1864 bez 7 ,  pół

za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100

za 100

Obllgaoye kanny węgierskiej.
Benta z ł o t a ..........................za złr. 100
Kenta papieru wa . . . za złr, 100

5°/0 Obi. k. óstb. z 1876 w zł. . . .  100
Pożyerka prem. węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prem. »ęg. po 50 zł. „ 100
47, Losy Gisańskiefrneies-Hfig.) „ . 100

89 45

110 10 
101 65 
131 75 
138 85 
143 50

za 100(178 75
178 75

95 75 
90 
99 50 
98 25
96 85 
94 75

89 65
90 05 

110 30 
101 85 
132 75 
139 25 
144 — 
179 50j 
179 u

Obligaaye (ailcmnizuayjne.
. . za i00 m.L.
. . za 100 m.k
. . za 100 m.k.
. . za 100 złr.

płauą

5"/. Obi ind. Galicyi 
57. Obi. ind. Buków. 
57 , Obi. ind. Siedm. 
4-V0 Obi. lud. Węgier

100 85 10ł 15
99 70 99 90

113 50 114 30
137 26 137 75
137 45 137 75
116 60 127 —

Usty zastawne.
4 7 ,7 , Boden-Or^dit allgem. nst. za złr. 100 
37o Bodeu-Credit allg. ost z pr. za złr. *00 
f 0/. Banku hip. gal. z 1070 pr. za 6ł i . 100 
&70 Banku hip. gal. 40-lotaie za zł: 100 
57 , Gul- Tow. kred. ziem. sts.it, za złr 100 
47, Ga'. Tow. krud. ziem. oki, 41 złr 100 
4 l/*°/« Gal. Tow. krud. ziem ,'kr. 52 złr. 10C 
* t/,7o Pani kra:o«y galicyjski za złr. 100 
57, Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
^s/,7o Baniu ar stro-węgiflrsk. za złr l*JO 
4°/0 Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
47 , Banku hip. węg. z premią za złr, 100

L s 8 y.
Budapest. losy Bazylika na 5 z łi. w a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y .....................  da 40 złr. m. k.
470 Tow. żegl. Dun. - na 100 złr. w. a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Oiher (mUsta Budy) na 40 z t  w. a.
Czerwonego Krzyża auatr. na 10 zir. w. *.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 zł.’ w. »
Rudclfa  ..........................na 10 złr. w. a.
fatanisławowskie . . . as 10 tir. w. &

104 70 
l.ió 10
105 

89 —

101 —  
108 — 
106 50 
101 50 
101 50 
94 90 

100 
99 — 

100 25 
JOO 75 
100 20 
111 50

7 85 
185 — 
58 — 

130 50 
23 50 
01 _  
19 _  
12 20 
19 50

iadająj

l o f  50, 
106 — 5

89 60

101 80 
108 ,10 
107 -  
102 —  
103 -

100 50 
91 50

101 25 
100 80 
1 1 2  —

8 — 
186 -  
58 75 

133 -  
24 — 
6z 75
19 40 
12 60
20 -  

30 —

OiUteii
dyirii.

6’ — 
5 - -  
1 3 -  
1 8 -  
21 
3 0 --
39-80 Aastro-węgiarski
1 2 -

Akoyt bankowe
Anglobank ’..........................na 200 złr:
Baukvereiu Wieuei . ua 100 złr 
Kredyt, dlr handlu i przem. na luO złr 
Kreditbank węg. allgera. na 200 złr. 
Galio. Banb hipoteeznr na 200 złr.

pła«* (Iąa*ią

149 25 
118 60 
30 25

149 76 
119 — 
|Ó01 75

340 75 341 25
300 —

.ijuHuderuank

Unionbank

na 200 *łr.h»20 -  
na 600 U !945 — 
na 100 złr. 243 —

Akoye ks^jjwe,
16-87 Żegluga aa Dunaju . . na 500 żłr. 

117-25 Ferdynanda Półuoon. . na 1050 złr. 
7‘35 Karola Ludwika . . .  na 210 li-
7 94 Koszyoko-Bogumiuskie . na 200 złr.

13-4o|ijwowsko-0zenuew. . . ua 200 złr. 
27 fr. Staatseisenbahn . . .  na 200 złr.

1 fr. Lombardy / yddbahn) aa 200 złr.

W a l e t y .
Dukaty pe/ne ..ażno . . . .
20-to Franków ki..........................
20-to M ark ow k i...........................
jPół-Lnperyałyi ros. pełne ważne
Funty sz tee liu g i...........................
Banknoty włoskie ,

333 — 
2681—12685— 
196 75 
161 ÓO 
229 
223 7S 
126 —

Buble papierowe

za sztukę
ZA s z t o s  j
za sztukę
ZŁ S7,tu_ę 
ZŁ SZiU£>, 
za sztuk 

za 10' i sztu

30ti -  
220 50 
946 -  
14. 25

335 —

5 55 
9 39 

11 60

11 80
46 60 

133 751

197 25 
161 50 
229 50 
324 — 
125 50

5 58 
9 41 

11 62

11 85 
46 70 

i34 —

A C C IU S T  B A C Z Y M O
m o m i n o w y ,

«  KnkewK, *(4wai ar. U  lla U  , \ - n .

Kupuje i sprzedaje, tak ua rachunek własny, jak i w drodze koinosowej: papiery państwowe, akce listy zastawne, losy, monety, oraz inae 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkotermiaowe przekazy do wypłaty we wszystkich zuaczmąiszyeh mitstach 

w  Austryi i sagraaieą: przjjnufe zieeenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod nąikorzystniejsiemi'warunkami.
ftcBKfcfewa ftłsMWiwl.a gyMri-wl&uyt Bl« tdwrilnę “ “ ■**
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ompy wszelkiego
rodzaju 1 najnowszej, 

najlepszej konsfrukcyi.

' d l a  d o m o w e g o  i  p u b M c itn c tg o  u ż y t k u ,  
d l a  r o l n i c t w a ,  b u d o w l i  i  p r z e in y is J u .
N n u / f l £ | t  * W edług Bower-Barff-PatenUwanego spo- 
H l l n U 3 u  ■ sobu inoksydacyjnego

H j T  P o m p y  o k s y d o w a n e
aą zabezpieczone od rdzewienia. 695 9 12

s K i a t Ł .  W .  G A R V E N S ,  Wien, i., Wallfischgasse, 14,
Do sprowadzenia przez wszystkie poważniejsze składy maszyn, handle żelazne, Biura techniczne i budowli 

wodnych, Zakłady studniarskie itp. Żądać wyraźnie „ t i a r v e n « ’ a  o k s y d o w a n y c h  p o m p  1 w«*tf“ .

Dzifsiętne, A 1 z p a i t t  cieżartaiui
W 9ffi nnmnCT'  S P  1 drzewa> żelaza, dla ruchu han- 
h U ^ l JlulUUulu n U dlow ego , fabrycznego gospodar-J 
czego, oraz dla iDDych pri&emysłowyoh celów. Wagi 
osobow e, wagi dla użytku dom ow ego , wagi bydlęce.

Towarzystwo Komandytowe dla fabiykacyi punp i maszyn.

Według: orzeczenia
Towarzystwa lekarskiego Ktakowittogu

odpowiadająca w  zupełności 
wodzie naturalnej z Francy! sprowadzanej

c z N A W O DS 2 T U 3
C E L E S r u

(tańsza o
irałnej)

wyrobu
konc. Zakładu faor woa mineralnych sztuei.

pod kontrolą Komlsyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

i RZUCA i CHMURSKI r KRAKOWIE
właściciele Zakłada. 

lirofurury i cenniki rozsyła  się fra n co .

DOM ZDROWIA
konoe* prznz Wys. c. k. Namiestnictwo galloyjskle

Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z Y  P R Y W A T N Y

to  JASA GflAZHOBSnO
w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej, L. 32, ? !

d o m  n u r o i n y ,
w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny stawia­

nym budyuku
,.Et%yrouje ohoryck obtjej płoi na wszelkiego rodzajn ohoroby, wykonania operacyj itp.,

|| z e  ) k lu c z e n ie m  c h o r ó b  z a r a ź liw y  cli i  u m y s ło u )  e h .
Aj Pokoje dla ohoryoa należycie wentylowane , obszerne, z komtortei urządzone. — Kory- 
W  tarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W leoie 
jjl ogród spaoerowy dla ohoryeh.
M Stai an/tUi opiefcu K wygody zapefU)n\onh.
y  H s i e l k i e  k ą p ie le  w m ie js c u .

0 Ceny wraz z opieką lekarską i zupetnem utrzymaniem, apteką 
 ̂ i kosztami opatrunków chirurg, od 4 złr. do 7 zir. na dobę.

a1 - Prospekta na żądanie przesyła się. —  Ustnych wyjaśnień udziela na 
A miejscu ltaarz i właściciel zakładu. 498 11 43 ^

L l l t A \  1 E H B G A  P B E T H
kamieniołomy i pierwsza krajowa parowa fabryka wapna

■ y s t b u Ł u  H i u a f o r d a

w P o d g ó r z a  r a k ó w ) j |
1044

Równocześnie zwracają uwagę na k a m i e ń  z  w ł a s n y c h  ł o m ó w  
d o  f u n d a m e n t ó w ,  d o  b r n h n  i  s i n t r o w a n i a  d r ó g .

J .  &  S .  K E S S L E R ,  B E R N O ,
7 , F e r d in a d a g a s s e , 7 .

Największe i najtańsze źródło zakupna na wiesenną i letnią porę.

Letnie
uaterye czesankowe

(Kamgarn-StofFe)
eleganckie i trwałe na garnitury męskie, w 
V 1 różnych , niepuszozająoyoh w praniu ko- 

loraoh, ( O ctm. szerokości 
na 1 k o m p le tn y  g a rn itu r 

0 .5  m ir . t y lk o  5  jslr.
Próba wystarczy, aby się o doskonałości 

tych ulubionych, do prania dobryoh materyj 
przekonać.

Berneńskie snkna
przesyłamy po ladziwiająoo tanich oenach, 

.iakoto:
t y lk o  d o b r e  g a t u n k i :

3.10 mtr. na garnitur złr. 3.75
3.10 mtr. na garnitur lepszy . złr. 5,50
3.10 mtr. na garnitur przedni złr. 8 50
2.10 mtr, na zarzutke . . . .  złr. 6.—
1 szt. na kamizelkę frauc. piki . złr. 1.50 
1 szt. ną kamizelkę fr. piki (Sport.) złr. 2.50 
Czaruy Peruvien i Dosking na salonowe ubra­
nie złr. 3.25 za metr, od 10 zwyż.

Damskie modne artykuły.

K r a t k o w a n e  i  p a s k o w a n e  n, .  - 
ter> <  m o d n e , 60 ctm. szerok., na 

szlafroki i dziecinne nbrania, 10 m. złr. 3 5 0 .
M a t e r y e  t r y k o t o w e  f J o u i  to n
1*1 w8zyst. modnyah kolorach, la złr 5
l i i  złr. 3 .8 0 .

5 0 ,

l /u p n * *  p r z y p a d k o w e !
1» Prawdziwe kolorowe francuskie maierye 
zefirowe, 76 etui. szer., w pysznych kolorach, 
10 mtr. tera* tylko złr. 5 .5 0 .

Br o c & t y  i J a c u u a r d y  .  materye mo­
dne, 60 otm. szer., we wszelkiok możli­

wych koloraoh. 10 m.r. złr. 3 .0 0 .

Do »  is  r>a| iiow . m a t e r y a  w  k r a i ­
k i ,  czysta wełna, 10 mtr. poprzednio 

złr. 10, teraz złr. 6 .5 0 .

Ne r y y ,  90 ctm. szer., w pięknyoh pasaoh 
I wszelkioh inodnyeh deseniach i kolor, 

na składzie, 10 mtr. tylko złr. 4 .5 0 .
l / n s z m i r  , podwójna szerokość , czarny i 
! »  kolorowy, 10 mtr. złr. 4 .

A t ł a s  w e ł n i a n y ,  podwój, szer., ozarny 
i kolorowy, 10 mtr. 6 .5 0 .  __________

| /ri ;t o u y  ,  niebiesl i I n 1 , za 10 metro™ 
I* zł. - . 5 0  i złr. 3 .3 0 .  477 U  16

Elegancko nłożsuc wzory z 400 próbkami dla pp Krawców nieopłatnie.
Cenniki bie‘izny męskiej I damskie], roboi drntowych i towarów galanteryjnyoh, wzory 
materyałów suklennyoh I bławatnyoh rozsyła się darmo I opłatnie. Przesyłka za zaliczka.

są wielko-kwiatowe angiel.

Odiei i Diadematum Pelargonie
które się odznaczają przez całe lato trwa- 
jącem pięknem swem i pełnem kwie­
ciem, poleca takowe w pięknych i zdro­
wych egzemplarzach w 12 gatunkacu po 
3 złr. 50 ct., w 25 gatunkach po 7 złi. 
50 ct., w 50 gatunkach po złr. 13, 
w 100 gatunkach po 25 złr., dalej roz­
syła tylko za 2 złr. 50 ct. po 2- szczepy 
Pelargonii, 2 Fuchsyi, 2 Begonii, 2 róż 
miesięcznych, 2 W anillie, 2 Lantany, 

2 Coleus i 2 Moschus.
Jó z e i W a lte r, 

artystyczny ogrodnik w KlattaU.
999 G 10 (Klatoyech, Czechy.)

W  Bronowicach Wielkich
o 6 kilometrów od Krakowa jeat tnie- 
u k a u ie  le tn ie  z m eb lam i, skła-

się z 4 pokoi i kuchni, każdego 
czasu do wynajęcia.

W flora jDflOjirży ni. śi. Jsna
(blisko Rynku) jest d r u g i e  p i ę t r o  
obejmujące 8 pokoi, kuchnię i Spiżarnię, 

piwnicą i strychem, o d  ł  I i p « »  
b_ r .  d o  w y n a ję c ia -

Wiadomość co do obujwóch mieszkań 
w handlu J. F. Fischera w Krakowie
Linii. A—B. H07 3 6

O g n i o t r w a ł y
27 150 żemfc^*' 6oB |

R A S E T k i

do pizyszrubowania, oraz 
nżywane i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u 
S .  B e r g e r

Wlsn, Braunerstrasse 10.

Garbolineum Ayenaunsa
“ u jle p s z y  ś r o d e k  d o  n a s ą c z e n ia  
d r ze w a  l i d o  w la n e g o  itp .,  który chro­
ni takowe od zepsuoia, wilgoci, grzyba i dzia­

łania zmiennego powietrza.
Służy do pooiągania »zfaohet, bram, podłóg 

stajennych, studzien, budynków drewnianych, po­
mostów, słupów i poręozy drogowych, daohów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowycn i. t. p. 
sprzętów. 1079 1 <j

Jeueii klg. Carbolineum w/staroza na 6(1] metr. 
przy jednorazowem pooiągm?oiu

C e n a  z a  1 0 0  k lg . x lr. 3 3 .  
Wyłąozny skład na baiioyę I Bukowinę

W, Krzysztofow ie! w Krakowie,
linia A—B, L. 37.

JA  Ijab •  na Szlfi8*u au8iryec..lm (Ernsdorf). ZaF ła d  h y d r o -
p a ty c z u y  i ż ę ty c z n y . Uzdrowisko klimatyczne. 

Kuraeya elektryczn., miesianiem, mlekiem. S e z o n  o d  1 m a ja  d o  3 0  w r z e ś n ia . 
Lekarz: D r. liilm. K ow alski. —  Poezta, telegraf, stacya kolei żelaznej.

Wyjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k c y «  Z a k ła d u . 815 3 10

^   ____________________

H p B R F C M E R F A
V

w  Wiedniu (teraz am Gaben 7)
poleca

w, N A J N O W S Z E  P E R F U M Y
W  B l a n c  d e  Z f f i o e  )
» ]  O a p r l o e  d e  l a .  M o d e  } .  * “ *U  Oorylopais di© Obine j ,>0’ 2 * 5 ° )  4 * 8 *
L" Najlepsza Woda Kolońska

wyrabiana przez Z e n o  &  C Jm p. w Londynie*4
po z łr. 1, 2, 1. lO .

JJiW oda L e w a n d o w a - i  m li r  o w a  A
W  najprzyjemniejszy zapach w salonach, p o  z ł r .  1, 3 ,  4 . 838 6 6
fi  9 ^ *  Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową, ^
f i  Nisze angielskie wyroby s§ do nabycia takie w Krakowie, w krakowskim Loume, fî

C .  i  k .  w y ł ,  u p r z .  f a b r y k i

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., Graben, Braur erstrasse, 6,
d o a t a r o z s k j ż ą  z a  n a j l e p s z e  i z n a n e

Maszyny do prania
(Pateht Si. akosch 

& Boner).

Wyciskacze,
Magle,

Przyrządy
dc prasowania

itd.

16CG M
pojedynczo, a pięknie wykonane.

Piece fteplatorr,
Calorifery,

Opalania central.,
Przyrząd* t |5;

weatylaciiae.
Sprzedaż pod gwaraneyą. — Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. 816 11 104

automatyczne.
Najlepsze

ockrona
przeciw

zalewom,
przeciw

szczurom,
przeciw

wyziewom.

Najlepszy, najtańszy %  najpewn. i najdawn.

środek nawozowy
p o « l  b u r a k i ,  c b m k e l ,  w i n o ,  z i e m n i a k i ,  l e n ,  j a r z y n y ,  

j a k  o g ó ł o w o  p o d  w s z y s t k i e  z i e m i o p ł o d y
w każdym gatunku ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadeotwami z n a k o ­
m ity c h  p o w a g  r o ln ic z y c h , jew i ś c iś le  p o r ę c z o n y  c o  d o  siwych s k ł a ­
d n ik ó w  o r g a n ic z n y c h  jak a z o t , k w a s  fo s fo r o w y , k a l l ,  obok 60 #  organ.

substanoyj i w każdej ilości szybko do otrzymania 426 3 5 i
Bh:ozłOQrLtrowaziy nawóz wydl ęoj

(Engs iis de boeuf) z pierwszej o. k. w. uprz. i pat. ausiro-węgler. Fabryki skoncentrowanego 
nawozu bydlęcego (Fabrlken oonoent. Rinderdiingers) w Tomeszwarze I Aradzie (Briider Saxl). 
C e n t r a lb u r e a u : W i c a ,  I I I . ,  B e n n w e c , N r . 3 0  P ,  gdzie wszelkie korespon- 

der.c.yi nadsyłać nakiy OsT Próbki I projzury > armo I opłatnie. "ł4 i

Piwo z Ekstraktem Słodowym
w y ro b u

Konstantego Wiszniewskiego
Aptekarza w Krakowie, 345 14 0 

poleon1 J ^rzez T o„ arz',J.two Likarskie krakow- 
W. Wś.wes: gou y  d ą fcii/s tow ej tegoż 

Towa Mtwąj pismem z 24 aWietnia 1883, L. 338.
SpOoiA Użyci : Do. iłe usuby używać mogą 

w ,ie kaszlu, kataru płue i żołądka, uraz w razie 
Osłabienia, po małej szklaneozce przed południem, 
przed wieczorem, oraz idąo j i a  spoczyne;

C e n a  f la s z k i  3 6  c e n t .
Biorącym hurtownie na sprzedaż odstępuję rabat.

W I L L A
n a  Z w i e r z y ń c u ,  w pięknem 

położeniu, d o  s p r z e d a n i a .
b ń iA ze  szczegóły przj ul. Gai- 

barskiej. L. 7.

Powietrze lasów ilastycli w poiejn
otrzymuje Bię przez rozpylanie

k a d z id ła  s o s n o w e g o ! f
Próoz miłego, leśnego zapachu, posiada jf

nieoszaoowaue włafności hjgieniezne. — T  
Oozyszoza i odświeża powietrze mieszkań 
w tak wysokim stopniu, *e jest powsze­
chnie polecans prłez pp. lekarzy do od- 
dyohania osobom oierpiąoym na ohoroby 
piersiowe.
Flakon 60 cŁ, rozpylaoz od 24 o. do 3 złr,

Mydło z igieł sosnowych
bardzo korzystnie wpływa na skórę i pr*y 
uryoiu wydaje zapaoh lasów szpilkowyj*1 

kawałek 30 centów. 83 4 0

J .  IHNTATOWIGZ
L w ó w ,  sklepy własne ulica Kopernika,
L. 3, ulica Halicka, I,. 25, róg Waiowej. 
U r a l ó w ,  Sukiennice, L 20. (  z e r -  jr 

u l o w c e ,  ltynek, L. 2. &

S u b j e l ł t
z większego handlu korzennego, liezący i-» 21, 
posiadający bardzo dobre świadeotwa, poszukuje 
umieszezenia w takimże handlu, na żądanie jest 

w stanie złożyć większą kaueyę. 
Zapytania łaskawe pod lit. JH. F .  1 1 3 3  

poste restante K r a k ó w . i 132 2 3

5 £  Przeciw zanieczyszczeniu sKóry
wyrzutom, wągrom, w!amoa, czerwoności twa­

rzy tp. naj8Kutoozniej8ze jest
•S Bergmanna mydło brzozowo {•
judynie wyrabiane przez Beramanna I Sp w 
Dreźnie. Sprzedaż po 25 i 40 ent. za sztukę w 
apteoe L. Rosnera w Krakowie. 585 5 0

Nasienie kukurudzy ame­
rykańskiej *

K o ń s k i  z ą b
już nadeszło do handlu

Edwarda Fuchsa
w  K r n k o w l e .  l l l l  3 3

Miody mężczyzna
k a w a le r , z wszeehstronuem wykiŁ‘ ałceniem, 
poszukuje na te; d adze to w : .1 zyH zkl ż>  c ia  
p a n n y  lub w d o w y  ,  miłe; powierzchowno­

ści, z kapitałen od 6 dc 12 tysięcy, 
adres 91. K .  1. 3 0  poste rest. K r a k ó w .  

Za Jyskiecyę ręczy się. 1140 2 2

OSOBA
z podupadłej, uczoiwfcj ro­
dziny obywatelskiej, w sile 
wieku . woiua , samolstua, 

dobrze wychowana, u.-dolniona praktycznie w 
gospodarstwie, ogólnym zarządzie i zatrudnieniu 
domowem, w szyciu bielizny, potrafi także w ra­
zie potrzeby zająć się ogrodem waizywnym itp., 
może także być boną lub wyręozać panią domu, 
albo przy słabej osobie, umie się do wszystkiego 
zastosować , poszukuje zaraz obowiązku na wsi 
lnb w mieśeie. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
6 . H M. poste restante Kraków1. Ilz4  2 2

Berneńskie 
B e a z t k l  a u k u a
8.10 ni. na komplet, ubranie, ztr. 3 .7 5 ,  
R e e z t l r . i  s u l L K a

3.10 m. modne, złr. 5 .
R  e s z t l c l  a u  k u  a
przed, gat, na sarzutki, 2.10 ia., złr. (4.
- t r .  e s z t R . 1  B U ł c  k i a
na zarzutki, nie pełznące czysta wełna, 

2.10 m., złr. 7 .
Resztki materyi cidsankowych

6.40 m., na kompletne ubranie, złr. 3 .
Resztki pikowe na kamizelki

prawdziwe do prania, resztka na kami­
zelkę, złr. 1 .

Materye na uniformy
nie pełznące, dla c. i k. urzędników i 

straży skarbowej.

BERN ARD  TlCUlO
la O E W Ł I T O  

1 8 , E  r a u t i n a r h t ,  1 8 .
Przesyłka za zaHozką. - Wzory opłątnla I darmo.
SftT  Eleganekie karty z wzorami z 400 
próbkami dla pp. majstrów krawieckich 
nietrankuwaue. 819 6 20

Bazar Meblowy
Stanisława Michałowstiegc

u lic a  kw. Ja n a , L ..‘fi
poleca 767 13 o

wózki dziecinne.

Króliki fraucnsl
z opakowaniem i franco do każdej stacyi kole­
jowej lub pocztowej, za poprzedmem nadesła­
niem należytośei, na p a r o  d o rosk y n b  4  
z ł r . ,  5 -in le s ię c x n y c h  3  z ł r . ,  3 -m ie -  
s ię c z n y c h  3  z ł r .  Przy większym o Lorze 

stosownj rabat. 1133 2 2
D. Iwanowski, Wieliczka.

Rządca ekonomiczny
kawaler, w sile wieku , posiadający 27-letnią 
praktykę tak xi kraju jak i _a granicą, mogący 
się wyaazać cklubnami świadeoiwami, poszuKUje 

p o s a d y  o d  1 l ip c a  b . r .  
Łaskawe oferty pod literami X,, P  po»te 

restante L ltp h iió w . 1131 2 2

OSLINNY

N K L K P
obszerny, w  domu L. 15, przy ul. 
Szewskiej, j e s t  d o  w y n a j ę c i u

O d  I  l i j ł C a .  1049 4 5

Przyrząd do kopiowania (Autocopist).
Najszybsze i najtańsze pomnażanie

p ia n ia , i>rtt, rysu n kó w , p lanów  i fotoąrąfśj. N ieodzow ny 
d la  każdego b iu ra . —  N ależy żądać dokładnego prospektu i próbek, k tó­

re w ysyła  darm o i opłatnie

Broemer-Elmerhausen & Reich
Wiedeń,, I., W alljlschgasse, 3. 939 6 0

leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godni wszeilie następstwa masturbacyi, 
jak polticye, osłabienia męskie i rozpu- 
czynąące a.ę choroby nerwów 1 krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czusie. Do nabycie daazeczka po 
2 złi. w. a. wruz z opisem użycia i kores­

pondencją albo wprost przez
D ra  M chw aigeri w  W ie d n iu ,

VIII., Laudong. 29. 918 s 25

Premiowane na wystawaoh 
swiatowyoh: Londyn 1862, 
Paryż 1867, Wiedeń 1878. 

Paryż lS^S.

Fortepiany na raty
w Wi dmu i na prowincyi

k o n c e r t o w e , s a l o i o w e  i L f ó t k i e ,
takżs p i a n i n a  z fabryki eiiauej firmy ekspor­
towej Uottfr. Orumcr, Wilh. Ma^er w Wiedniu 
od złr. 380 | 400 450 , 500, 550, 600 do Óo0 
Fortepiany innych firm złr. 280 do złr 350 
P i a n i n a  od W )  do tiOO złr. 875 2 52 

01avier-Ver-ufileise u. Leifi-Anstait
A. Thierfelder, Wien, VIC, Burygaase, 71.

Lodownie
z wysuwalnym rezorwoarem na lód i wodę budowy

Inż Jnlknsza U ngeri
W i e d e ń ,  P ń n f ń a u B  G F a s g a a s e ,  G .

Wyłącznie moja konstrukeya utrzymuje lodow n ię xtr,wBxe w gLanie
c z jity m  i bez odoru. 864 6 i2

Za najlepszą i najtańszą uznaną

ii

Nowy dom murowany
parterowy, naprzeciwko zamku , w Dę­
bnikach, L. 82, obejmujący 6 ubikccyj, 
3 piwnice, ogródek przed oknami, z bal­

konikiem, do sp rzedan ia.
Dług hipoteczny 2000 złr. na lat 15, 

na k tór/ 2 raty zapłacono. Wiadomość 
na miejwju. iC48 8 3

i c . k .  w y ł  u p r z . p a te n t  u o r n ia l .

kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan  Ham pf &  SDhne, Sciidn linde)

dostarcza w uzuauym najlepszym gatunku i po nader ta­
nieli cenaoh tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń, I., Stephansplatz, S tock-im -E isanp  latz, 7.

L.3 amuwienia z prowincyi pauktualuie za zaliczką — r-.ita- 
logi i cenniki aarmo i opłatnie. 149 19 37

Wypróbowane i 1000 uznań
,ako najlepsze uznane c. 
k. uprzyw. s e g a r k i .  
Warsztaty nowyeh zega­

rów i reparaeyj

W, Kolimera
w  IFindutti

IX, Sirrlti i w i, Nr. 1.
NajleiBze źroało spro 

wadzanir w u  u iL  ga­
tunków zegarków I nui 
caszków. |3 lata rzetel­
nego poręozerila. 1000 
■znaó do przejrzenia da­

ją niezbity dowód duskonałuśoi m/eh zegarków. 
Zamówienia z prow incyi za zaliczką. U en y  
S ta łe - Od»przedan oym lO ^ . 120 27 47 
ilustrowane cenniki na żadaale darmo i upłatnle.

P o s m k u j ę
poważnych luazi każdego stanu, ktorzyby się 
zająć chcieli rozsprzedażą efek*ów losowych i 
papieiów loteryjnych, hu jw y siiza  p r o w i-  

* y *  i lutałe n tr a y m a iiie .
J. LOVY, D o m  b a u K o w y . B u d a p e s t  

F U r a n e r g a s e r ,, 1 7 . 1055 10

Mam zaszozyt donieść Szanownej Bublioauo- 
ś c i, iż przybywszy z Warszawy założyłeu w 
Krakowie »  R y n k u  g ł ó w n y m ,  Ł .  3 3 ,

SKŁAD  OBUW IA
w ł a d n e g o  a  y  r o b u .
Ceny za towai , za kturego dobroć sumiennie 

zaręozye mogę, naznaczyłem możliwie nam ższe. 
Kamaszki mę8zie oddaję poozawszy ud 3  a ł r .  
5 0  e t . ,  a uauiskie ud 3  r fr . i w,,. )j s ł o ­
wnie do wymagań. 718 13 Ł7Bronisław Bobrze ński.
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L. 3056.
Ogłoszenie.

C. k. Sąd powljiowy w Myślenicach
podaje do wiadomości, ii  dnia 22 maja 
i 5 Czerwca 1890 odbędzie się w tutej­
szym Sądzie, każdym razem o godz. 10 
rano, sprzedaż nieściągniętych wierzy­
telności masy konkursowej Mojżesza 
buimana i Wiktora buimana w drodze 
publicznej licytacyi. Pretensye te, wy­
noszące ogólną sumę 2.601 złr. w. a., 
będą na pierwszym terminie tylko po­
wyżej ceny wywołania, ustanowionej na 
kwotę 500 złr. a. w., na drugim termi 
nie aie i niżej ceny wywołania sprzeda 
ne. Masa konkursowa ani za ściągalność 
ani za rzetelność sprzedać się mających 
wierzytelność, nie ręczy

Besztę warunków licytacyjnych, spis 
sprzedać się mających wierzytelności 
nareszcie księgi handlowe przejrzeć mo 
ina w wyż powołanym Sądzie.

Myślenice, 3 maja 18&0 r ileś l

W a

Miejsce lecznicze „V5slau“
w wschodnio-połndniowej stronie na przedgórzaeh wiedeńskich laeów. jj 
z rozległemi epacerami w i asach szpilkowych.

W w uroozem położenia,

J  Lolej? południowy godzina jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob, i posp. pociggdw. \ 
5 C iep ło ta  2-ł° O.
5 na ohoroby kobiece, hysteryę, hypochondryę i inne cierpienia nerwowe, na bezkrwistość 
A  na cierpienia dolnych czfśćl oiała, Jla rekonwalescentów i t. p.
i  Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna i wodami mineramernl , Eiektrotbe ri  
J  rapie1, Gimnastyka I mlęslenle (Massage). 1152 7 ltj

C o d z i o a d i Ł  k o n c e r t a  i n n z y h i ,  b a l e  i t p .  w  K u r s a l o u i e .
^  Mieszkania w hotelach : Hallmayer (Sehwelzerhof), Back, Zwiersclutz, Communal (Raussnitz),

Ipacy Morawski
przedsiębiorca budowli, konces. 

Majster murarski
nilem, nad Rudawą, L. 11,

wykonuje wszelkie roboty budowlane tak 
w mieście jak i na prowincyi, również 
uskutecznia murowanie grabów rodzin­
nych i nagrobków pod bardzo korzystne- 

mi warunkami. 1161 1 10 
Plany i kosztorysy wykonuje na żądanie.

W  Zakopanem 
przy ulicy Cnałubińskiego

jest e b d e r n y  d o m  % o g r o *  
aem * u m e b lo w a n y ', na sezon 

letni do wynajęcia. 1155 1 3 
Bliższej wiadomości udzitli He 

lena Langerowa w Zakopanem.

Zarząd i ir  i tów t  Tnszowie
pocztQ telegraf i stacya kolei Chorzelów 

poszukuje

rachmistrza, kawalera,
i uższrm egzaminem lasowym. obznajo- 
mionego z miernictwem. Płaca roczna 
360 złr., pomieszkanie, opał i tantiema 
około 80 Zgłoszenia pisemne przyj­
muje ten/.ć zarząd. 1160 1 3

ł "

A ję e n e y a .
n ą l ją t e k  1 1  od Kraks we 1 kolei, siosą, 

280 morgów, i  doi remi buuynkami, obsiewem., 
z inwunta.7«n. cena 22 000 złr., bank 1 ałng 
li.uOO ta ,  do .przelania.

M a j ą t e k ,  V-i, mil. oa Krakowa, oL^ło 300 
morgów łą k , 860 roli p« 7 ałr. za morg , do 
wydzierżawienia zaraz

W i l l e  przy Km .. i* is , z dobrami budynka­
mi, inwentarze ■ ro.ą »3, 60, 31, 27, ób mor 
gów mające, do-sprzedania. 1770 1 3

Oprócz tyeh rolne lejąrki w Galicji i Kró­
lestwie, kamieniec wffle, pałaoykt do eprzeda- 

"iHilkrii>rkihs do dyspozycji 
K i w r a s n l ,  M ą j j  R y n e k ,

Witzmann sen., Wltzmann jun. i w wielu innych wiłach i dimaol. mieszkalnyoh. 
r. J . Kt-ischke, -T. V eM n g er . — Sezon od m aja  do pazd ziem  
P o c z ą t e k  k u r a c y i  w i n e g r o n o w e j  o d  1 s i e r p n i a .

r _

Jakanie się i bezmowność
zacinanie i wszybtkie inne bl^dy w wymowie leczy od lat 18 w Wiedniu 
istniejący Zakład leczniczy dla wymowy lekarza specyalistj

med. i chirur. D ra  (lo en , Wien, I., Wippiingersirasse, 20

a ’ 1 ' B m p e r e u r  r o m a l n  1
Vienne, I., Seilergasse, Nro 12. S

SOI CHIES et YOtJ VE A UTES. |
Etoffes anglaises pour costumeo, Etoffes de fantaisie franęaises, Gre *§* 

nadines raye, crepe chabseui, erepe d’Italie, Tissus de Mulhouse : Satins 
imprimć,, Yci/ęp) Batistes, cretonnes eet. eet. 1022 5 8

O r a n a  O Ł t o l x  e n  E t o f f e s  u o l r .  !
Foftiards de Lyon, Surahs raye, Surahs a carreaux eet.

La mai30n expt»die a ses frais les Echantilions qui lui seront demandes.

#
Wmmmm

H E H B 7 IA  mmnf kbakow ie
poleca w wielkim wyborze 

w i o s e n n e  1  l e t n i e

|  materye na suknie damskie,
$
*
*
#

gotowe okrycia, żakiety, bluiki, staniki trykotowe
i  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  b i a w a t n e .

7 a m ń u / i A n i a  na 8UKni* * konfekcyę wykonywają 
d . 1IINU W l e l i  Id spiesznie i dokładnie. 825 7 8

Farby olejne 1 płótna
papier szkicowy do olejnego malowania, penzle, oleje, sikatywy, paiety szpachle 

i płótna szpanowane na ramach, z najlepszych fabryk Diisseidorfskick,

farby i papiery angielskie do akwarel,
p a s t e l e  f r a n c u s k i e

i rozmaite przybery ao malowania i rysowania
polecaja

K IIITR U C JBA  «1  m i R C Z Y ^ K l
w  I C r a l Ł o w l e  645 8 o

piei w szy sk ład  p rzyborów  dla pp . A rtystów  M alarzy.

Kdncesyonowane przez Wysokie c. i 
Namiestnictwo

B iuro umieszczę
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ

ulic? <5w. Jana, 14 , I  pięta
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunoi

guwernantki i bony (nanes 
cielki i wychowawczynie) lóżr 

narodowość* nsss

i C e n y  z i i z o n e !
Wszystkich towarów galanteryjnych

ioć firmą

J. Z a p la ta l sk i
w Rynwu głównym, w Krakowie,

a mianowicie: artykułów podróżnych, torb rocznych i do przewieszania, 
kufrów patentowanych, niklową blachą pokrytych, p.auzczy gumowyoh 
angielskich w najnowszych fasonach, damskich i męskich, oraz kapelu 

szy i czapeK gumowych dla dam itp.
Poleca się w wielkim wyborze wszelkie przybory do toalety damskiej
i męskiej, a mianowicie : Perfumerye angielskie i francuskie* 

pudry i mydła* szczotki, grzebienie itp.
Krawaty męskie, laski i rękawiczki. Poiiuzucfiy ................. L ’ i trykał.

l)la PP. Krawców poleca się różne podszewki, oraz wszelkie potrze­
by w zakres krawieczyzny wchodzące. 961 8 10

l C e n y  z u l ż o u e !

Perła Karpat w Górnyeh Węgrzech , w odległości 20 minut od atacyi kolei 
Tepla-‘£renczyn-C ieplice  kolei aoliny Wagu i nowo-otwartej unii / "  p  >
Vlarapaaa, z K rakow a  dostać się możn* łatwo przoz Jioi/mtffn- 
Żylinę  w 9 gt izin. N a j s i l n i e j s z e  k ą p i e l e  s l a r c z a n e  t f O  
państwa austro-węgnrsk. z natur, ciepł. źródłam i 4 0 “ V. 
jdiękne położenie  w wspaniałej okolicy leśnej. ^  -<•
Kąpiele polecane są w wypadkach gośćca, re ­
um atyzm u , p ora ien iu , neioraigu, 
ich ias, przew lekłych chorobach  
skór., próchnien iu  i obum ar 
ciu kości hi. Wygodnie urzą 
dzone baseny i oddzielne

eW

kąpiele, zbytk. urzą­
dzone ncae kąpiele 
( Hatnmtim) 
w etylu

&

Kuracya żętycą, 
Masauz, elektryczne 

opatrywanie, kuracye 
terenowe według proi 0er- 

tl . Wszelkim wymogom nyjiuny I 
i wygody odpowiednie unie mie­

szkania. Koncerta, teatr i inne pi zjjemności. 
Dobra źródlana woda do picia, wyborna ku­

chnia, tanie ceny. W 1. i 3. sezonie zniion ceny. 
0mnlDL8] I doróżkl przy każdym pociągu. — Ilość :sób 

na kuracyi 3800 i oaoło 6000 przejezdnych. c07 7 8 |
Sezon Jcąpieloicy od 1 m aja dc 1 października. 

Wyjaśnienia i illustiowane prospektu rozsył? a&rmc z tu tz ą d  
k ą p i e l o w y  h r .  d ’ l l a r c o a r t a  w  T r e n c z y i . i e * C l e p l i c a c h .

C. K. UPRZYWILEJOWANIA FABRYkT bIELIZnT  ^  ^  ^   ̂ "

M. Beyera i Spółki
Ig p 1 buKienniee Jfr. 13 11 w Krakowie

naprzeoiw kościoła N. P. * ryi. 
poleca swój wielki skład bielizny dl

W i n a
T o k a j  s k o  -  U e g y a l a j  s k i  t

czyste pod gwarancyą, jak najtuaioj
u .  g i a m r J A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kasehau Ungaru). 760 54 

C e m u k l  o p t a t n i e .

S A L O N  M Ó 1 >
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKISH
FRANCISZKI MOIiMfWlCZ

w  K r a k o r y l e  887 10 0
Unia A - f l,  I plgiro, w domu Wgo janigl,

został zaopatrzony

« kapeiusze wiosenne I letnie
k w i B  - t y  i  p i < 8 r a .

Wykonuje zarazem w jak najkrótszym 
czasie S U K N I E  podług najnowszych 
żurnuli, po cenach umiarKowanych polc- 
csjąe się nada! wzglądom Szau. Pań.

$b ró b k i tui żądanie. Cetiy um iarkow ane. _i m m m  M M M M M M *  * # • • • # • • •  I

[ tunkn p łó tn a  i sz irtin g u , także w lei i- i skt:.
d o  n osa  i sz irt in g u  w  każic j ja k o ś c i ,

Ołioonej
j i S r t  j ;  'v

m skiuli couaar.

joi O e  n  n  1 k .

z uailcp.zego g. £ _ i 
■zuików, chustek y

a

E k o n o m  dzietny, lat przy gospo-1
daratwie w Poznańskiem, Kraku wskiem i na Po­
dolu w Galie), a debremi świadectw»mi i pole­
ceniami, poszukuje posady zaru lub ed św. Jana, 
Pn/jm ie też kontrolorstwo lub zarząd gorzedd 
a priwadstniem gespodarstwa , ponieważ pełnił 
tn w Krakowskiem przez dw« lata te ostataie 
obie z sobą połączone funkcje. Oferty uprasza 
pod adresem „ E k o n o m  1 4 “  poste restante 
K r a k ó w .  1174 1 4

O H O O O O O O O O O O O
S MAGAZYN MÓD
fALEKSANDRY lM\Wm
2  w Krakowie #
Z  B o k t o n n l o w ,  X -  1 9 ,  Z
J  poleoa
2  na sozo fl w iosen n y  i letni 

2  kapelusze dam skie

Kołnf;

; KO-iŁ! a k i e

iwarzjstwo aicpe mm ż f i i j
Express i pocztowa żegluga parowa

H a m b u r g - I o w y  Y o r k
przez Southampton 959 2 20

Podróż morska około 7 dni.
Prócz tego regularno połączenie i pocztowomi parowcami m.jdzy 

Hawrem—Nowym Yorkiem I Hambur.lem—Indyaml zachudn.
Szozeoinem—Nowym Yorkiem. I Hamburgiem—Hawaną.
Hamburgiem—Baltlmorem. | Hamburgiem HuMekeykiem.

Bliższej wiadomości udziela Dyreacya w Hamburgu, Deichstrasse, 7.

E T  m n i e j  w i ę c e j  2 0 . 0 0 0  s k ł a d a c h  s p r z e d a *  
”  w a n y ,  p o w s z e c h n i e  z a  n a j s k u t e c z n i e j s z y  

ś r o d e k  p r z e c i w  w s z y s t k i m  o w a d o m  u z n a n y

W

t

wielkim wyborze, 
p l4 r a  s tr u s ie  i fa n t a z y jn e ,  
k w ia ty  p a r y s k ie , m o d n e  w o -  

a lK i , oraz 787 2 i 0
w s s e l h i c  n o w o ś c i

w zakrea tualety damskiej wuhodzące 
Zamówienia na s u k n ie  d a m s k ie  

przyjmuje, wykonując takowe w jak 
najkrótoaym oaaaie z gnstem i elegan 
*7% po oenaeh umiarkowanych.

H u d e l e

R y > ;
ń tA j

^  s u a e i e  p a r y s k i e .  2
M M U 4 « 4  e o w t

A L B U M Y
wyroby z bronzu i skory, 
portmonetki, przybory do 

podróży i majoliki
poleca 1036 4 0

M a g a z y n
A u Bon M a r c h e

F I L I P A  E I L E
w Kraxowie, ulica Grodzka, L. 6.

:ykl Uî skiBi damskie w durkonałym 
gatunlc?*^' » ‘ uzins złr. 1.20 do 7.50 

San, la* , .,, k- 1 dam- z? 6 , ’a‘ rfr- ECO—2.
3/ te*1 inianych ohutłak do nosa ct 90, 

1.20. 1.40, 1 70 do 4 złr.
*/, tuzina pr*wdż. franonskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 
*/, tuzina angiel. batyst, ohustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
koloraeu <jt. 60, z,r. 1, i 20 do 3.
Sltdka (37 łokci albo 23*/* m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.50,7.50,9,10 i i 2.

1 i Ztuka (37 łokci albo 23*/, m.) */t i s/4 
szląskiegu płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50, 
13, 14 , 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holender.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztukr (63 ł. albo 42 m.) "/, i 5/4 prr 
wdzlw ,Uu rumbur kiego płótna w najle­
pszym gatunku od zD. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lniar. od złr. 4 do j2.
1 ..tuka */4 lnianego ptótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct.

26 do 50 ot za metr.
Serwety różuej wielkości od */4 do IO/4 i 

**/., ,ak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury ln*ani do nakryci* s.ołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr 3.50, 5, 7 do 50.
K o s z u le  d a m s k ie .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskle- 

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramienia złr. 2 .50 do 3.20. y

rę-

różnych

n  Koszdle w le, ,ijm  gatunku, z haftei 
OZiiym zfr 3, 3.75, 4, 4.25 d- 6.

Kuszule w najlepszym gatunku i 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

M a jt k i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 

towau. szlarkami zł. 1.80, 2.10, 2.ł>0 i 3.
Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobuc, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  d a m s k ie .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr, 3.50, 3 75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami tub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Ipod lioe z barabanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.

Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.
K a f t a n i k i .

Z szyfonu zwykł," 1 złr., lepsze złr. l.bO, 
z wstawkam. haft. od złr. 3.25 dc, 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lwb okład, piką złr. 2.»0 i 3.20
K o s z u le  u ic z k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8.

Z dobrego płótna lumourskiego albo holon- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a le s o n y  m ę z k ie .
Z angielekiej piki, wBzelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. oienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wyhor pońozóoh damskioh blałyoh I kolorowych, jakotez mąjkloh skarpetek 
w róznycn gaiunnaoh I koloraon. 821 10 C

ponownie staniał.
Prawdziwe flaszki muszą zawierać podpis J .  Z A C H ER L  

i kosztują odtąd 15 cent., 30 cent., 50 cent. i I złr.
Ten wyborny Środek niszczy z zadziwiającą silą 

i szybkością wszelkie robactwo w mieszkaniach, ku­
chniach i hotelach, również z naszych zwierząt domo­
wych w stajniach* z roślin w cieplarniach i ogrodach. 
Co w zwykłych papierkach na wagę sprzedają* nigdy 

[ nie jest specyalnym grodkiem „Zacherla“. 828 i  8
Mają na składzie pp.:

w K R A K O W IK : Ht. Feintuch 
M. Jawornicki,
Fort. Gralewski

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za­
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje kaMernu kupującemu pewność, że nasza usługa jes> skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są b n  konkuienuji. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E A E B A  i S p ó ł k i .
Skład fabryozny towarów płOolennych, zap.s gotowej bielizny 1 wypraw ślnbnyeh

w K rakow ie, Sukiennice, Nr. Ili—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

Sg w zapasie Cfie wyprawi ślubne, a kosztorysy tyciu; udziela iU bezpłatnie.

L O U l i S E
Sukiennice, 16.

Wiosennne towary już nadeszły
paryskie i wiedeńskie

Kapelusze damskie od złr. 2 5C 
do 30 złr.

Gorsety paryskie od złr. 2 20 do 20 
Kj brania balowe i wilczuro we, 

szuIą, chustki.
Parasole i pamsolki paryskie. 
W a c h l a r z e .
Uou pkoroHe, angorowe, ko* 

ronkowe. 
fa k sie  pasouaue.
Kwiaty, Pióra, Egretty.
Najlokutsza p e r ta e ry a  fracaska i augielska,

Oryginalna wod? koloni.
Generalna repro? muk: x firmy 

loDdy askic -g ^ o  /  996 9 Q

;  prowin,1 ę i do ^rólesUa.
U C a t i t l o g l  sr a tła .

nnnm uuuum uxxun*xwux*m m z:un*
Premiowana na wielu Wystawach rolniczych, —  Zaszczycom uznaniem Jouke»-klubów.

!  , K W I Z D r  ”  J
Korneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza,»

d la  k o n i ,  b y d ła  o g a  e g o  1 o w ie c ,nnwfi j, d a  ... n 6.. . L . * ł _1... 4 „ _

Berneńskie materye sukienne I
na wiosenne i letnio ubrania, w odcinkach 
od 3.10 metrów na kompletny garnitur, 

złr. 5, ś, 8, 10, 12, 14, 16 i wyżej 
Na z a r z u t u  w resztkach od 2.10 m. 

złr. 6, 8, 10, 12 i  wyżej.
Letnie materye czesankowe

(Kamgarnstoffe), znakomity gatunek w 20 
kolorach pewnych do prania, 60 cm. szer., 
6*/* metr. na całe ubranie tylko 8  z ł r .

Wysyłka za pobraniem poeztowem, albo 
sa popnedn em nadesłaniem należytośoi.

Skład fabryozny sukna 
W i n c e n t y  N o v a k  w  B e r n i e  

K ra u tm a rk t. Nr. 13.
Wzory darmo i opłatnie. 839 6 15

Z drukarni Związkowej w Kukowie.

apt.,
J . B arberow ski,
Fr. Lenert, M. Doenning,
Jan Janiga, F ilip  Eile,
Leon  Rosner, apt.,
J. Fr. F ischer, W . Fenz 
K onst. W iszn iew ski apt.
F . Sobieraj sk i apt..
A. S iedlecki, apt.,
W . K rzysztofow icz , J . K osz, 
W . G old w asser, H. Fritseh, 
P orębsk i et Z im ler, M. Karaś, 
Andrzej Schulz, J . W entzl, 
H. Kretschm er, E. F u ch s,
J. K u lczy ń sk i, Br. H oezner, 
F . A. G rigar, J . Braunfeld, 
M ikuszewski i Z egad łow icz, 
P iotr J a d ow ek i,
W ik tor Redyk, apt., 
K onstanty Ś m ieszek ,
J. Strycharski. ul. D łnga, 4;

w A N D R Y C H O W IE  : J ó ze f Sow iński; 
w B O C H N I: J . M ichnik, M. G a tty ; 
w G R Y B O W IE  A. M uszyński; 
w L IM A N O W Y  : E. R ozw iidow ski; 
w P O D G Ó R ZU  : W ik tor  S ch u cb ,

M. Schlesinger,
J. Skakalski, apt.; 

w R Z E S Z O W IE ; J . Schaitter i Spółka,
St. P ion , M os. W ointraub,
E. D . G . Neugebaucr*
Antoni K arpiński, apt.,
W . K alinow ski, apt.,
St. Jaśkiew icz, S. Blumenbertr- i 

w T A R N O W IE  : W . M uldner i Sp.,
T . Scharf, F. Leszczyński,
J. Schenkel, H. W ierzyck i, 
M endel E srie l, M. Adler,
S. Paw łow ski, H. W ittm ayer, 
J . S ok alsk i; 

w W IE L IC Z C E  : F. K lein , L. YT^ijdwkiewicz; ] 
w Ż Y W C U  : A. W an ick i, Em ii iS y d n ,

J. H e rd liczk a ,
Ludw ik G roff, apt.

w y ch  I tra w ien ia . —  Cena p u d ełk a  3 5  eent., w ie lk io  pudelku  7 0  cen tów .

JK . W  I  Z  Y

i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJNY X
li

(xxr o  c l  .  d t j  m y o i a  K o n i )
jesf od bardzo vvielu jat z najlepszym skutkiem używaną wfds no mycls dla wzmocni? 
nia i przywrócenia sił pized i po wielkich utrudzeuiacb. Nlezbędn* zasilający środek .  

^  przy leczenia skrzywień, naowlohnięó, sforsowania ścięgn , zesztywnienia, osłabienia

K członków, sparaliżowania i obrzmienia. Dc luje koniowi rączośei i czyni go zdolnym do
wyśmienitego wykonywania czynnośol. — Cena l rtaazki i 2j r. 40 contów. ^

r *  Dla ustrzeżenia się od naśladowmotw proszę uważać na powyższą markę ochronuą. ) C
4A. Franz Joh. Kwizda, apteka obwodowa, Korribuburg pod Wiedniem,
?:• c. i k. ausli. i król. rumuński nadworny dostawca preparatów wererynarsklcn.
5  R l f l ,  K W I Z D Y  569 2 i o

*  ̂ ^Korneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza
8  KWIZDY c. i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJNY
^  tą do nabycia oryginalne we wszystki > aptekach i dregneryaoh anstro węg. monarchii. ^

x > l t x x x x x x x x ' 4 , ł ś > r * x *  m o k w

Z powodu nagłego wyjazdu do 
Brazylii jest mój h a n d e l  
k o l o n i a l n y  wraz z r e -  
s t a n r a c y ą  i  s p r z e d a ­

ż ą  t r u n k ó w  mitychmiast tanio 
do nabycia! Wszystkie towary od 
dziś sprzedaję po zniżonych cenach.

K a r o l  S  z u l c ,
1122 3 a kupiec w Krakowie,

nlica Flor^afiitka. L. 23.
• • • n i M M M M a a i M M M M M

S f Wyrób krajowy.^ I

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, ul. Roryanska, IG , £

FABRYKA f 
FORTEPIANÓW?

oraz 620 19 O S
skład i wypożyczalnia f

fortepianów, gianin i hannoiiiain. 1
S m H I H W S M — — M W H W W H

Spolnlka z kapitałem 2000 złr.
p o s z u k u je  ś lę  d o  in te re su  b a r d z o  

k e r z y s t n e g o .
Zgłoszenia pod adresem J . H .  1 1 4 3  posto 

restan.e K r a k ó w . 1148 3 3

Dworek
placem pod uudowę, w pobliżu 

plant, zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość przy ul. św. Jana, 

L. 14, I niętro. 1137 2 4

Papier 1 ni.trj U Braoi Fijatkowskioh w Bielaku. T OdpowiediihuAj rządca di ttU oi A. Szyjewaki.

^


